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We wtorek w Pawłówku PB95 kosztowała 6,16 
zł, a diesel - 7,54 zł. Najtańszą Pb95 za 6,04 
znaleźliśmy na stacji w Bydgoszczy str. 6

Bydgoszcz się 
wyludnia, ale co 
zrobi, gdy odłączy 
się Fordon str. 5

Nr ISSN 1230-9192 Nr indeksu 350680

Także w centrum 
Bydgoszczy powstają  
kolejne zbiorniki 
retencyjne  
str. 4 FO

T.
 M

W
IK

 B
YD

G
O

SZ
C

Z

Nr ISSN 1230-9192 Nr indeksu 350680

Mimo zakazu, 
ubrania i buty 
wciąż trafiają 
do odpadów 
zmieszanych   
str. 3

Bydgoszcz wróciła 
na mapę szybkich 
kolei. Będą nowe 
„szprychy” do  
Gdańska, Warszawy 
i Wrocławia str. 3

Rzymski amulet 
szczęścia znaleziony 
w Borach Tucholskich 
Rzymski amulet szczęścia i srebrne denary 
wydobyto z ziemi w okolicy miejscowości 
Osieczna w powiecie starogardzkim 
na Pomorzu. Kilkanaście przedmiotów 
sprzed dwóch tysięcy lat wyszło na  
światło dzienne w Borach Tucholskich str. 7

W 2018 roku w Bydgoszczy powstał 
zespół do spraw poprawy bezpie-
czeństwa ruchu drogowego przy pre-
zydencie miasta. Gremium, w któ-
rego skład wchodzą przedstawiciele 
ratusza, Zarządu Dróg Miejskich i Ko-
munikacji Publicznej w Bydgoszczy, 
policji, straży miejskiej oraz społecz-
nicy, tworzy m.in. mapę najbardziej 
niebezpiecznych miejsc, gdzie póź-
niej prowadzone są inwestycje. 
Szczególna uwaga zwracana jest 
na przejścia dla pieszych. - Od 10 lat 
konsekwentnie działamy, by popra-

wić bezpieczeństwo użytkowników 
bydgoskich ulic - przede wszystkich 
tych, którzy nie są chronieni, a więc 
pieszych i rowerzystów. Od 2018 roku 
w mieście doświetlonych zostało po-
nad 200 przejść. W tym roku po-
dobne zadania zostaną zrealizowane 
w kolejnych 35 punktach. Na po-
prawę bezpieczeństwa drogowego 
w 2026 roku przeznaczymy blisko 60 
milionów złotych - 5 na doświetlenie 
ulic, 4 na budowę przystanków wie-
deńskich, zaś pozostałe środki na po-
wstanie infrastruktury dla rowerzy-
stów - mówi Mirosław Kozłowicz, za-
stępca prezydenta Bydgoszczy. 

W bieżącym roku nowoczesne 
oświetlenie na przejściach dla pie-
szych powstanie m.in. wzdłuż ulic 
Gdańskiej (2 punkty), Chodkiewicza 
(5), Żeglarskiej (9), Bora-Komorow-
skiego (5), Wyzwolenia (2), Cmentar-
nej (3) i Mińskiej (5). Trwa przetarg, 
który wyłoni projektanta zadania. 

- Od wielu lat realizujemy wiele in-
westycji związanych z poprawą bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym. 
Na dużym obszarze miasta projektu-
jemy właśnie zmiany oświetlenia 
ulic, co oznacza, że wspomnianych 
doświetlonych przejść dla pieszych 
w ciągu 2-3 lat będzie w Bydgoszczy 
już kilkaset - mówi Wojciech Nalazek, 
Dyrektor Zarządu Dróg Miejskich 
i Komunikacji Publicznej w Bydgosz-
czy. 

- Korzystamy też z podpowiedzi 
mieszkańców, którzy w ramach Byd-
goskiego Budżetu Obywatelskiego 
oddali ponad 56 tysięcy głosów na za-
dania związane z drogami. Dlatego 
na ulicy Bocianowo powstaną wynie-
sione skrzyżowania, będziemy kon-
tynuować budowę wielkiej pętli For-
donu, utwardzanie gruntowych ulic 
oraz zostaną przebudowane małe 
ronda w Fordonie - dodaje Wojciech 
Nalazek. ą

BYDGOSZCZ INWESTUJE W BEZPIECZEŃSTWONA DROGACH

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

Mapa niebezpiecznych miejsc 
pomaga nam wszystkim
W 2026 roku Bydgoszcz przezna-
czy 60 milionów złotych na popra-
wę bezpieczeństwa na ulicach 
miasta. Policyjne statystki wska-
zują, że inwestycje w tym zakresie 
przynoszą oczekiwane efekty. 
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Ludzie teatru, działacze kultury i nauczyciele 
otrzymali wyróżnienia na specjalnej gali str. 7

FOT. R.SAWICKI/URZĄD MIASTA BYDGOSZCZY

Taniej lejemy do baków 
na stacjach w naszym regionie

Bydgoskie Forum Szkół CV 2026 (odbyło się wczoraj) to była świetna okazja, aby poznać ofertę szkół 
ponadpodstawowych z Bydgoszczy i podjąć decyzję w sprawie dalszej ścieżki kształcenia – str. 4
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Bydgoskie Forum Szkół CV 2026  
w hali Immobile Łuczniczka

STRONA 
ZDROWIA

Dziś zacznie obowiązywać nowa 
lista leków refundowanych, a wraz 
z nią wyższe opłaty dla pacjentów 
z cukrzycą str. 10-12

eprasa.pl 1dd9f27955
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1 kwietnia 
Od 1 kwietnia nowe godzi-
ny otwarcia sklepów 
 
1678: w kolegium jezuickim 
(obecnie budynek ratusza) 
przy ul. Jezuickiej został za-
prezentowany „Dialog 
na Wielki Piątek”. Było to 
pierwsze publiczne przedsta-
wienie teatralne w mieście. 
1884: Otton Pfefferkorn uru-
chomił przy ulicy Toruńskiej 
zakład produkcji mebli wy-
ściełanych, zalążek przy-
szłych Bydgoskich Fabryk 
Mebli. 

1902: ukazał się pierwszy nu-
mer „Dziennika Bydgoskie-
go” redagowany przez Stani-
sława Tomaszewskiego jako 
mutacja bydgoska „Gońca 
Wielkopolskiego”. Pismo, wy-
chodzące nieregularnie, 
przestało ukazywać się 
w styczniu 1905 roku. 
1905: w ogrodzie Patzera 
działacze Ostmarkverein roz-
poczęli zbiórkę pieniędzy 
na budowę w Bydgoszczy 
monumentalnej wieży Bi-
smarcka. Budowlę ustawiono 
na Wzgórzu Wolności w 1913 
roku. 

1924: powstał Klub Sportowy 
„Astoria” Bydgoszcz. 
1938: Bydgoszcz została włą-
czona do powiększonego 
województwa pomorskiego 
ze stolicą w Toruniu. 
1973: tytułem eksperymentu 
na życzenie pracujących 
wprowadzono w Bydgoszczy 
nowe godziny otwarcia skle-
pów: większość przemysło-
wych czynna była w godz. 11-
19, a niektóre sklepy mięsne 
w godz. 10.30-18. Pomysł 
funkcjonował tylko przez rok. 
1992: otwarcie pierwszego 
w Bydgoszczy czterogwiazd-

kowego hotelu „City” przy ul. 
3 Maja, zbudowanego przez 
polsko-austriacką spółkę „Au-
spol”. 
1993: wprowadzono w Byd-
goszczy nowy system płatne-
go niestrzeżonego parkowa-
nia pojazdów. Objął on ścisłe 
centrum miasta, opłaty po-
bierane były przez zatrudnio-
nych przez Urząd Miasta spe-
cjalnych poborców. 
2008: z portu lotniczego 
w Bydgoszczy Ryanair uru-
chomił dwa razy dziennie po-
łączenie do Londynu i z po-
wrotem.ąKB

KALENDARIUM BYDGOSKIE

Jutro w „Expressie” 
Pod paragrafem

a Dziennikarze  doliczyli się 70 jego 
narzeczonych i 3 żony. Policja próbowała 
przypisać mu wiele niewyjaśnionych 
zbrodni. Kim był Jan Lange?

Dziś imieniny obchodzą Grażyna, Zbigniew, Irena, Tomasz

Środa
Wiatr  

płn., 14 km/h 
Ciśnienie 
1023 hPa 

Biomet 
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POGODA W BYDGOSZCZY
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Szukam. Takiej prawdziwej. Z wikliny. Jak ta, którą pamię-
tam z kamienicznego mieszkania, w którym żyliśmy ra-
zem z Babcią i Ciocią. 
To było zadanie Ojca. Zwijał dywany i szedł na podwórko. 

Przerzucał je przez stary trzepak pod gruszą. Stawałam na balkonie 
i zachwycona patrzyłam, jak złotawy kurz z trzepanych dywanów 
wiruje w słońcu. 

Pac, pac, pac… niosło się między kamienicami. 
Przed Niedzielą Palmową trzepanie szło właściwie na okrągło. Co 

chwilę któryś z sąsiadów wyłaniał się z piwnicznych drzwi i zaczynał 
walić. W tym czasie „na pokoje” wjeżdżała pasta do podłóg. Do dzi-
siaj pamiętam jej zapach i zabawę na szmacie – z reguły to był jakiś 
stary sweter (najlepiej sprawdzał się taki z czystej wełny). Najpierw 
Mama albo Ciocia pieczołowicie rozprowadzały pastę, potem urucha-
miały froterkę, a kiedy podłoga zaczynała lśnić – ja wkraczałam.  

Ależ to była frajda! 
Ten trzepak był wyjątkowy. Dwa drewniane słupy i żelazny drąg 

między nimi. Pewnie już go nie ma. Drewno przegniło, a drąg wylą-
dował na skupie złomu. Nie dało się na niego łatwo wejść, jak na te 
„nowoczesne” przy blokach – te miały niżej poprzeczkę, na której 
można było robić fikołki; cały z metalu i umocowany na sztywno 
w betonie. Ten na moim podwórku trochę się ruszał, szczególnie 
po intensywnym trzepaniu wielu dywanów, więc ojcowie schodzili 
się któregoś dnia i coś majstrowali przy słupach, żeby jednak żelazny 
drąg nam na głowy nie spadł. Widzieli przecież, że właziliśmy 
po ogrodzeniu na gruszę i stamtąd na trzepak; wisiało się na nim 
na czas – kto spadł pierwszy, ten przegrywał. 

– Coś ten odkurzacz słabo ciągnie – powiedziałam któregoś dnia. 
– Przydałoby się trzepanie. 

Mąż spojrzał na mnie dziwnym wzrokiem. – Nie wiem, czy za-
uważyłaś, ale nie mamy trzepaka. Nikt w okolicy nie ma. Po to są od-
kurzacze, odkąd je wymyślili. Zresztą nie mamy też trzepaczki, prze-
cież szukałaś na jarmarkach i nic. 

– Ale pamiętasz te wiosenne porządki i łoskot trzepania na po-
dwórkach? 

– Daj spokój. 
Trzymamy się rytuałów, cyklu w roku. Świąt. Mycia okien, zielo-

nych gałązek brzozowych i wierzbowych kotków w wazonie.  
Panujemy nad czasem.  
Jeszcze jeden raz. 
Pac, pac, pac… nie słychać. ą

TRZEPACZKA

Alicja Polewska 
redaktor naczelna 

UOKiK wydał nawet dla klien-
tów azjatyckich sklepów porad-
nik.  

Pan Jacek postanowił zamó-
wić dla żony maskę ledową 
na twarz - urządzenie poprawia-
jące jakość cery. Znalazł ją 
w mało znanym sklepie interne-
towym za 719 zł. Nie zauważył, 
że język polski na stronie jest dzi-
waczny, a transport trwa nawet 
10 dni. 

Maska przyszła, ale bez na-
zwy producenta i danych o jako-
ści. Gdy sklep dla rozwiania wąt-
pliwości przesłał certyfikaty bez-
pieczeństwa z Szanghaju, posta-
nowił odesłać maskę. tedy sklep 
zaczął piętrzyć trudności. 

„Będziesz musiał odesłać 
produkt do Hong Kongu, a ko -
szty wysyłki zwrotnej, opłaty 
celne i podatki importowe będą 
po twojej stronie” - przeczytał 
w mejlu. 

„Zwrot towaru jest uciążliwy 
i szkodliwy dla obu stron” - prze-
konywał go sklep. 

To była prawda. Odesłanie 
maski do Hong Kongu sklep wy-
cenił na 240 zł, do tego doliczył 
15 proc. za „uzupełnienie zapa-
sów”. Tłumaczył, że przekro-

czony już został 14-dniowy okres 
zwrotu. W końcu pieniądze od-
zyskał - zwrócił je operator zare-
klamowanej transakcji. 

Sklep niby polski,  
ale chiński 
Klienci  coraz częściej trafiają 

do chińskich sklepów, które 
na pierwszy rzut oka trudno od-
różnić od polskich. 

Taki problem miał pan Krzy -
sztof zamówił koszulkę z moty-
wem filmu „Cobra”. Nie wie-
dział, że zamówienie złożył 
na platformie zbierającej oferty 
sprzedawców z całego świata. 

- Strona była po polsku, z koń-
cówką „pl” i wyglądała tak, jak 
jak inne polskie sklepy - opo-
wiada Łodzianin. - Nie zauważy-
łem, że nazwy sprzedawcy nie 
da się wymówić, a kraj wysyłki 
towaru to Chiny. 

O tym, że transakcję zawarł 
z firmą z Azji zorientował się 
po zakupie - koszulka przyszła 
po dwóch tygodniach, a żeby ją 
odebrać musiał na poczcie zapła-
cić 18 zł opłaty celno-skarbowej. 

Sprawę chińskich sklepów 
dobrze zna Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów. 

- Od dłuższego czasu obser-
wujemy narastanie zjawiska 
ukrytego dropshippingu oraz 
sklepów internetowych, w któ-
rych zagraniczni przedsiębiorcy 
podszywają się pod polskie 
marki lub lokalne butiki - wyja-
śnia Bartosz Klimczuk z biura 
prasowego UOKiK-u. 

Dropshipping to praktyka 
w której sprzedawca interne-
towy nie ma na stanie towarów 
- wysyła je i sprzedaje produ-
cent, a sklep tylko pośredniczy. 
Nie ma w tym nic złego, jeśli 

przepisy i prawa konsumen-
tów są respektowane. 

Ale klienci, którzy byli prze-
konani, że kupują w polskim 
sklepie, a rzeczywistym sprze-
dawcą okazuje się podmiot 
spoza Unii Europejskiej - głów-
nie z Chin - często skarżą się 
do UOKiK na różne problemy. 

- Konsumenci wskazują 
m.in. na bardzo niską jakość 
towarów, długie terminy do-
staw, brak odpowiedzi na re-
klamacje, a także na to, że 
koszty zwrotu do kraju azja-
tyckiego przewyższają war-
tość zamówienia - wylicza Bar-
tosz Klimczuk. - Liczba takich 
skarg niestety rośnie. 

Prezes UOKiK prowadzi po-
stępowania wyjaśniające, czy 
konsumenci są jasno informo-
wani, że spółki występują jako 
pośrednicy, a nie sprzedawcy. 
Podejrzane domeny zgłaszane 
są do zajmującego się cyberbez-
pieczeństwem zespołu CERT 
Polska. UOKiK wydał też bro-
szurę, „Zakupy w Azji. Sprawdź 
na co uważać”, można ją pobrać 
ze strony internetowej urzędu. 

Jak się ustrzec przed nie-
chcianym zakupem z Chin? 

Warto sprawdzić dane 
sklepu (nazwę, adres, dane 
kontaktowe, numer NIP/KRS) 
oraz regulamin i politykę 
zwro tów - zwracając uwagę, 
czy dane firmy są w tych doku-
mentach. Naszą czujność po-
winna wzbudzić m.in. do-
mena strony o nietypowym 
rozszerzeniu, błędy językowe 
lub niejasne frazy.ą

Matylda Witkowska
matylda.witkowska@polskapress.pl

Chińskie sklepy są tanie 
i wyglądają jak polskie, ale... 
zakupy mogą być przykre. 
Klienci, którzy kupili towary 
w Chinach, skarżą się na ja-
kość, problemy ze zwrotem 
i dodatkowe opłaty. 

Gra w Chińczyka. Udają sklepy 
z Polski, a klient ma problem

Zanim zamówimy coś przez internet sprawdźmy 
sprzedawcę i warunki dostawy - przypomina UOKiK 
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Express Bydgoski / 52 511 94 64
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Choć przez lata słyszeliśmy, że 
„niedasię”, że tory nie takie, 
że potoki pasażerskie rze-
komo zbyt małe, a Bydgoszcz 
na mapie szybkich kolei była 
traktowana jak biała plama – 
dziś nastąpił zwrot, którego 
nie spodziewali się najwięksi 
optymiści.  

Ministerstwo Infrastruk-
tury, w porozumieniu z resor-
tem cyfryzacji, nieoficjalnie po-
twierdziło: Bydgoszcz będzie 
kluczowym węzłem dla pocią-
gów kategorii Express InterCity 
Premium (EIP). Tak, popularne 
„dziobaki” na stałe zagoszczą 
na naszym dworcu! 

Krzemowa Dolina 
nad Brdą 
Co skłoniło decydentów 

do zmiany zdania? Okazuje się, 
że to nie tylko kwestia trans-
portu, ale przede wszystkim 
potężnego impulsu gospodar-
czego. Rząd uznał, że plano-
wane gigantyczne inwestycje 
w bydgoską branżę IT – w tym 
budowa Międzynarodowego 
Centrum Przetwarzania Da-
nych oraz powstanie „Tech-
Hubu Bydgoszcz” – czynią z na-
szego miasta jeden z najważ-
niejszych punktów na gospo-
darczej mapie nie tylko Polski, 
ale i całej Europy Środkowej. 

- Bydgoszcz to miasto przy-
szłości, gdzie kod źródłowy 
miesza się z zapachem kawy 
na Wyspie Młyńskiej. Skoro tu-
taj powstają technologie, które 
zmienią świat, nie możemy po-
zwolić, by programiści i inwe-
storzy tracili czas w tradycyj-
nych pociągach. Bydgoszcz po-
trzebuje prędkości Pendolino, 
by nadążyć za tempem wzro-
stu swojego sektora IT – czy-

tamy w liście intencyjnym, 
który dotarł do nas wczoraj 
wieczorem. 

Wprowadzenie składów 
Pendolino na trasę przecho-
dzącą przez Bydgoszcz Główna 
to prawdziwa rewolucja w roz-
kładzie jazdy. Dzięki moderni-
zacji odcinków oraz prioryte-
towemu traktowaniu bydgo-
skiego węzła, czasy przejaz-
dów skrócą się do poziomu, 

o którym dotąd mogliśmy 
tylko marzyć. 

Oto jak zmieni się nasza po-
dróżnicza rzeczywistość: 
a Z Bydgoszczy do Gdańska 
w 55 minut! Zapomnijcie 
o długich wyprawach nad mo-
rze. Teraz wyskoczenie na go-
fra na Długi Targ będzie 
trwało tyle, co średniej długo-
ści odcinek serialu.  
a Z Bydgoszczy do Warszawy 
w 1 godzinę i 40 minut! Stolica 
jeszcze nigdy nie była tak bli-
sko. Wyjazd na spotkanie biz-
nesowe w „Mordorze” czy wi-
zyta w Muzeum Narodowym 
stanie się prostsza niż kiedy-
kolwiek. To czas, w którym le-
dwo zdążycie otworzyć lap-
topa i odpisać na kilka maili. 
a Z Bydgoszczy do Wrocławia 
w 2 godziny i 10 minut! Połą-
czenie dwóch najsilniejszych 
ośrodków IT w zachodniej 
Polsce stanie się faktem. Inte-
gracja środowisk technolo-
gicznych nabierze tempa, 

a podróż między Brdą a Odrą 
będzie komfortowa jak nigdy 
dotąd. 

Nowoczesność 
w każdym calu 
Wraz z Pendolino na dworcu 

Bydgoszcz Główna pojawią się 
dodatkowe udogodnienia. Pla-
nowana jest budowa specjalnej 
poczekalni „Fast Lane” dla pra-
cowników sektora tech (wstęp 
po okazaniu legitymacji lub… 
wykazaniu się znajomością Py-
thona) oraz instalacja super-
szybkich ładowarek do hulaj-
nóg elektrycznych na każdym 
peronie. 

Władze miasta nie kryją ra-
dości. To uznanie dla tysięcy 
bydgoszczan pracujących 
w globalnych korporacjach 
technologicznych. To sygnał, 
że Bydgoszcz nie jest już „mia-
stem między Poznaniem 
a Gdańskiem”, ale samodziel-
nym, silnym liderem nowocze-
snej gospodarki.ą

Aleksander Ikoniczny
redakcja@polskapress.pl

Jak wynika z nieoficjalnych 
jeszcze informacji Byd-
goszcz pojawiła się w rządo-
wych dokumentach wyzna-
czających kierunki rozwoju 
nowych technologii, jako 
jedno z trzech głównych 
miast w kraju, które wskaza-
no jako miejsca gigantycz-
nych inwestycji technolo-
gicznych. Dodatkową korzy-
ścią, będą nowe „szprychy” 
Pendolino, łączące miasto 
z Warszawą, Wrocławiem 
i Gdańskiem.

„Tech-Hub Bydgoszcz” to przełom dla biznesu i da nam... Pendolino!

Bydgoszczanie nie będą już zazdrościli „dziobaków” 
mieszkańcom pozostałych miast wojewódzkich
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W Polsce obowiązuje unijny 
obowiązek selektywnej zbiórki 
tekstyliów, dlatego gminy mu-
szą zapewnić mieszkańcom 
możliwość oddania starych 
ubrań i butów do specjalnych 
punktów. Coraz więcej gmin 
uruchamia dodatkowe zbiórki 
mobilne i podstawia kontenery 
na tekstylia. Wiele osób wciąż 
jednak nie wie, że starych ubrań 
nie wyrzuca się już do śmieci 
zmieszanych, a część osób te 
przepisy lekceważy. 

- Nasza spółka nie prowa-
dziła wcześniej odrębnej ana-
lizy ilości tekstyliów trafiających 
do pojemników na odpady 
zmieszane, ponieważ przed  
wprowadzeniem nowych zasad 
odpady tego typu były trakto-
wane jako część strumienia od-
padów zmieszanych. Na pod-
stawie bieżących obserwacji 
można wskazać, że ich udział 
w pojemnikach na odpady 
zmieszane jest marginalny 
w porównaniu do pozostałych 
frakcji, choć pojedyncze przy-
padki nadal się zdarzają - mówi 
Piotr Kurek z miejskiej spółki 
ProNatura w Bydgoszczy. 

Po wprowadzeniu zasad wy-
łączających możliwość umiesz-
czania tekstyliów w odpadach 
zmieszanych zaobserwowano 
incydentalne przypadki umiesz-

czania ich w pojemnikach prze-
znaczonych na inne frakcje, 
w szczególności papier oraz me-
tale i tworzywa sztuczne. 

W sytuacjach kiedy tekstylia 
znajdują się w niewłaści-
wych pojemnikach, ProNa-
tura umieszcza na nich infor-
mację o nieprawidłowej segre-
gacji, a pojemnik nie jest opróż-
niany do czasu usunięcia nie-
właściwego odpadu. Informo-
wany jest Urząd Miasta Byd-
goszczy. 

- Przy skali działalności spół -
ki, obejmującej opróżnianie po-
nad 65 000 pojemników tygo-
dniowo, liczba takich przypad-
ków jest marginalna. ProNatura 
nie posiada uprawnień do na-
kładania kar na mieszkańców. 
Kompetencje w tym zakresie 
pozostają po stronie właści-
wych organów administracji 
publicznej - dodaje Piotr Kurek. 

W ubiegłym roku miasto 
rozstrzygnęło przetarg na trzy 
mobilne PSZOKi. Od kilku tygo-
dni m-PSZOKi zbierają już od-
pady po bydgoskich osiedlach, 
choć zdarza się, że nie są w sta-
nie przyjąć wszystkich odpa-
dów, szczególnie właśnie tek-
styliów. 

Mobilne PSZOKi to specjalne 
kontenery wyposażone w strefy 
do zbierania różnych rodzajów 
odpadów problemowych, takich 
jak opony, akumulatory i elek-
trośmieci, ale także tekstylia. 

Wyrzucanie tekstyliów do  
zwykłych pojemników na od-
pady zmieszane może być 
uznane za nieprawidłową segre-
gację śmieci. W takiej sytuacji 
gmina ma prawo naliczyć wyż-
szą opłatę za odbiór śmieci. ą

Wojciech Mąka
wojciech.maka@polskapress.pl

Stare ubrania, buty czy szma-
ty nie mogą już trafiać 
do zwykłych koszy na śmieci. 
Wiele osób wciąż wrzuca 
odzież do czarnego pojemni-
ka na odpady zmieszane.

Ubrania i buty wciąż trafiają 
do odpadów zmieszanych

Czasem są to lokale do remon-
tu kapitalnego. Tak jest choć-
by w przypadku mieszkania 
w Płużnicy w powiecie wąb-
rzeskim. Cenę ma niespotyka-
nie niską: 50 tysięcy za dwa 
pokoje z kuchnią i łazienką 
(całość o powierzchni 41 me-
trów kwadratowych). 

Spółka PKP Nieruchomości 
jednak nie kryje informacji o  
stanie tego lokum. „Stolarka 
drzwiowa drewniana wymaga 
remontu. Podłogi drewniane 
rozeschnięte, lokalnie osia-
dają. Instalacja grzewcza c. o. 
lokalne z piecem na węgiel 
w przeciętnym stanie. Lokal 
wymaga kapitalnego re-
montu” - podaje w ogłosze-
niu. 

Z wyższymi cenami, choć 
nadal niespotykanymi na ko-
mercyjnym rynku wtórnym, 
wystawione są na sprzedaż lo-
kale w większych miastach 
województwa kujawsko-po-
morskiego.  

W Toruniu PKP aktualnie 
ma w ofercie dwupokojowe 
mieszkanie przy ul. Urzędni-
czej 12/6. Ten lokal na Podgó-
rzu mieści się na drugim pię-

trze i ma 35 metrów kwadrato-
wych. Składają się na niego 
nie tylko wspomniane dwa 
pokoje, ale też kuchnia, ła-
zienka, przedpokój i przyna-
leżne pomieszczenie gospo-
darskie. 

- Lokal wyposażony jest 
w instalacje: wodną (ciepła 
woda użytkowa z sieci), kana-
lizacyjną, elektryczną, ga-
zową. Jest nieużytkowany 
i wymaga remontu - infor-
muje spółka PKP Nierucho-
mości. 

210 tysięcy zł - z taką ceną 
natomiast PKP wystawia na  
sprzedaż lokal w Bydgoszczy. 
Chodzi o dwupokojowe mie-
szkanie przy ul. Grunwaldz-
kiej 104/1.  

Jego powierzchnia to 47 
metrów kwadratowych. 

Lokal ten wyposażony jest 
w instalację elektryczną, wo-
dociągową (ciepła woda z boj-
lera), kanalizacyjną. Jednak 
brak tutaj centralnego ogrze-
wania- mieszkanie ogrzewane 
jest piecami kaflowymi, stoją-
cymi w dwóch pokojach i w  
kuchni. W niej stoi jeszcze ku-
chenka kaflowa. W przedpo-
koju, pokojach i kuchni na  
ścianach jest gładź malowana, 
na podłodze panele, a w ła-
zience - płytki ceramiczne. 
Stolarka okienna: drewniana 
i PCV. Wszystko to jednak 
średniej jakości... 

Mieszkanie mieści się na  
osiedlu Okole w odległości ok. 
2,5 km od centrum Bydgosz-
czy, w bezpośrednim sąsiedz-
twie kamienic, nowej zabu-
dowy wielorodzinnej, torów 

kolejowych oraz zabudowy 
handlowo-usługowej po prze-
ciwnej stronie ulicy. 

- Ten lokal mieszkalny jest 
nieużytkowany i kwalifikuje 
się do generalnego remontu  
- nie kryje spółka PKP Nieru-
chomości. 

PKP w regionie wystawia 
na sprzedaż kilkadziesiąt in-
nych lokali. W Grudziądzu, 
dla przykładu, ceny oscylują 
między 110 a 120 tysięcy zł 
za dwupokojowe mieszania 
w budynkach kolejowych przy  
Szosie Toruńskiej i ul. Dwor-
cowej. 

W Pruszczu na sprzedaż 
jest wiele lokali, w podobnych 
cenach. Najtańszy ma ją usta-
loną na poziomie zaledwie 46 
tysięcy złotych, ale to jedno-
pokojowe mieszkanie przy ul. 
Dworcowej ma piece kaflowe, 
różne usterki i nadaje się do  
generalnego remontu. 

W Chełmnie kolejowa spół -
ka usiłuje z kolei sprzedać dwu-
pokojowe mieszkanie przy ul. 
Dworcowej 41/7. Zasługuje na  
uwagę, bo mieści się akurat 
w solidnym budynku, a ma po-
nad 75 metrów kwadratowych 
powierzchni (ma naprawdę du-
żą kuchnię). Cena: 190 tysięcy zł. 

Poza tym PKP Nieruchomo-
ści wystawia w naszym woje-
wództwie na sprzedaż jeszcze 
mieszkania w Maksymiliano-
wie, Gorzuchowie, Nicwałdzie, 
Terespolu, Mełnie i Kotomie-
rzu. Szczegóły  ofert i kontakty 
do opiekunów dostępne są na 
www.pkp.pl.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

PKP nadal w regionie tanio 
wyprzedaje kolejowe mie-
szkania?  Najtańsze, dwu-
pokojowe „M” wystawia na  
sprzedaż za 50 tys. zł. Lokale 
w Toruniu i Bydgoszczy - są 
za nieco ponad 200 tys. zł.

Tanie mieszkania w regionie 
są do kupienia od PKP

Lokale w Toruniu i Bydgoszczy od PKP - są za nieco 
ponad 200 tysięcy złotych
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- 1 kwietnia rozpoczną się kolejne 
prace realizowane w ramach 
unijnego projektu „Bydgoszcz 
zielono-niebieska”. Firma Stra-
bag rozpocznie pracy przy ul. 
Grodzkiej (obok Domu Pol-
skiego). W tym miejscu będzie 
budowany odcinek kanalizacji 
deszczowej z wylotem do rzeki 
Brdy. Roboty będą realizowane 
w pasie zieleni - informuje To-
masz Okoński, rzecznik prasowy 
MWiK w Bydgoszczy. 

Na początku marca rozpo-
częła się budowa kanału desz-
czowego oraz przełożenie istnie-
jącego wodociągu na Pomor-
skiej. Odcinek od ul. Hetmań-
skiej do ul. Bocianowo jest za-
mknięty (z zachowaniem do-
jazdu do posesji). Z kolei na Czar-
toryskiego, w związku z pracami 
prowadzonymi na ul. Kordec-
kiego, wprowadzono nową orga-
nizację ruchu. Od 10 marca ulica 
jest czasowo dwukierunkowa – 
od strony Św. Trójcy można nią 
dojechać do ul. Focha. 

W ramach pierwszego pa-
kietu zadań inwestycyjnych 
prace planowane są jeszcze 
na Racławickiej, Podchorążych, 
Lubelskiej, Nakielskiej i Inowro-

cławskiej. Roboty zakończono 
już na Szamarzewskiego. We-
dług informacji o utrudnieniach 
dostępnych na stronie ZDMiKP 
w najbliższych tygodniach prace 
mają zakończyć się na: 
a do 31 marca – Konopnickiej 
(przy skrzyżowaniu z ul. Choło-
niewskiego); Gajowej (rejon 

skrzyżowania z Fordońską); al. 
Kaczyńskiego (przed skrzyżowa-
niem z Nowotoruńską); 
a do 30 kwietnia – Żółkiew-
skiego/Bocianowo (rejon skrzy-
żowania) oraz ul. Żółkiewskiego 
(od skrzyżowania z ul. Bocia-
nowo do nr 3); Ikara (na wysoko-
ści nr 5), ul. Św. Trójcy (na wyso-
kości nr 35); Marcinkowskiego 
(od ul. Obrońców Bydgoszczy 
do ul. Dworcowej); 11 Dywizjonu 
Artylerii Konnej (na wys. nr 6); 
a do 31 maja – Pomorskiej; Bie-
daszkowo (od nr 33 do skrzyżo-
wania z ul. Inowrocławską); Ko-
szalińskiej (na wys. posesji Kosza-
lińska 14 i Skłodowskiej-Curie 

33a); Kordeckiego; Marcinkow-
skiego, Obrońców Bydgoszcz, 
skwer Czakiego. 

Umowę na blisko 166 mln zł 
unijnego, bezzwrotnego dofi-
nansowania z programu FEnIKS 
na projekt „Bydgoszcz zielono-
niebieska. Retencja i zagospoda-
rowanie wód opadowych lub 
roztopowych” podpisano we 
wrześniu 2024 r. w Warszawie. 
Całkowity koszt inwestycji wy-
niesie ponad 256 mln zł. 

Projekt realizowany w latach 
2025-2027 został podzielony 
na etapy, w ramach których zre-
alizowanych zostanie w sumie 
60 zadań projektowych. Pierw-
sza pula dotyczyła 29 lokalizacji. 
W listopadzie otwarto oferty 
w przetargu na kolejne 17 zadań, 
podzielonych na cztery części. 
Prace planowane są m.in. 
na Kruszwickiej, Słowackiego, 
Powstańców Wielkopolskich, 
Wojska Polskiego, Żmudzkiej 
i Bałtyckiej. W planie jest jeszcze 
jedno postępowanie przetar-
gowe na ostatnie 14 zadań. 

Inwestycja obejmuje m.in.: 
a budowę 35 zbiorników reten-
cyjnych do gromadzenia wody 
deszczowej i budowę 23 instala-
cji technologicznej do oczyszcza-
nia zmagazynowanej wody 
deszczowej w celu jej ponow-
nego wykorzystania; 
a bagrowanie stawów przy ul. 
Rekinowej i Sardynkowej; 
a zagospodarowanie wód desz-
czowych z terenu szkół podsta-
wowych na ul. Stawowej, Pusz-
czykowej, Granicznej i Sardyn-
kowej.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Kontynuowane są prace w ra-
mach realizowanego od jesie-
ni ubiegłego roku projektu 
„Bydgoszcz zielono-niebie-
ska”. Dziś prace ruszą w jesz-
cze jednym punkcie w sa-
mym centrum miasta.

Powstają kolejne zbiorniki 
retencyjne. Także w centrum

Wydarzenie, organizowane 
przez Miasto Bydgoszcz, adre-
sowane było przede wszystkim 
do młodzieży z klas VII i VIII 
szkół podstawowych. Ci ostatni 
już niebawem będą musieli 
podjąć decyzję: w której szkole 
dalej się uczyć? Odpowiedź 
na to pytanie miał im ułatwić 
udział w Bydgoskim Forum 
Szkół CV 2026. Młodzież mogła 
nie tylko porozmawiać z przed-
stawicielami szkół ponadpod-
stawowych i dowiedzieć się 
wielu ciekawych rzeczy doty-
czących nauki w danej szkole. 
Uczniowie mogli też uzyskać in-
formację o możliwości rozwija-
nia tam swoich zainteresowań 
i pasji. Była okazja do rozmów 

z przedstawicielami pracodaw-
ców - partnerów szkół, którzy 
gościli na forum. 

Jak podkreśla ratusz, celem 
było nie tylko przedstawienie 
uczniom w atrakcyjnej formie 
oferty edukacyjnej bydgoskich 
szkół ponadpodstawowych, ale 
także tworzenie warunków 
do wspólnych przedsięwzięć re-
alizowanych przez szkoły, pra-

codawców i uczelnie wyższe. 
W forum uczestniczyło 3930 
uczniów z Bydgoszczy oraz 1510 
uczniów ze szkół spoza Byd-
goszczy. Wśród wystawców za-
prezentowały się, m.in., szkoły 
ponadpodstawowe publiczne 
(w tym 29 szkół prowadzonych 
przez Miasto Bydgoszcz i 3 
szkoły prowadzone przez inne 
podmioty) oraz szkoły niepu-

bliczne z Bydgoszczy. Swoje sto-
isko edukacyjne miała też, 
m.in., „Czysta Bydgoszcz”. 

Aby pomóc uczniom oraz 
ich rodzicom w podjęciu świa-
domej i dobrze przemyślanej 
decyzji dotyczącej wyboru dal-
szej ścieżki edukacyjnej, została 
utworzona także nowa strona 
internetowa www.edu.byd-
goszcz.pl, na której można zna-
leźć szczegółowe informacje 
o bydgoskich szkołach. Przygo-
towano tam krótkie filmiki do-
tyczące szkół ponadpodstawo-
wych prowadzonych przez Mia-
sto Bydgoszcz. 

- Dzięki nim w kilka chwil 
uczeń i rodzic może zobaczyć, 
jak wygląda codzienne życie 
w danej szkole, jakie kierunki 
kształcenia oferuje dana pla-
cówka oraz jakie pasje można 
tam rozwijać. Zobaczyć można 
również ofertę bydgoskich burs 
- informuje Urząd Miasta Byd-
goszczy. 
ą

Małgorzata Pieczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

W Hali Sportowo-Widowisko-
wej Immobile Łuczniczka od-
było się wczoraj Bydgoskie 
Forum Szkół CV 2026.

Podpowiedź w sprawie wyboru szkoły

Trwa projekt „Bydgoszcz zielono-niebieska”. W niektórych 
miejscach prace zaczynają się, w innych kończą się
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Inwestycje realizują 
Meliorex i Strabag. 
Koszt prac to blisko 85 
mln zł. Pierwsze roboty 
budowlane ruszyły  
we wrześniu 2025 r.

Bydgoskie szkoły ponadpodstawowe w atrakcyjnej 
formie przedstawiły swoją ofertę edukacyjną
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Bydgoszcz

Przebudowa pętli Las Gdański 
trwa od stycznia. Zakończenie 
prac planowane jest na przeło-
mie 2026 i 2027 roku. W czasie 
trwania prac na trasie od ronda 
Jagiellonów do pętli kursuje au-
tobusowa komunikacja zastęp-
cza. Tramwaje dojeżdżają tylko 
do wysokości ul. Chodkiewi-
cza. Zarząd Dróg Miejskich i Ko-
munikacji Publicznej już wcze-
śniej informował, że planuje 
wykorzystać trwające za-
mknięcie na remont odcinka 
torowiska przy skrzyżowaniu 
z Kamienną oraz budowę przy-
stanków wiedeńskich na wyso-
kości kampusu Akademii Mu-
zycznej. 

6 mln na naprawy 
Podczas ostatniej sesji Rady 

Miasta Bydgoszczy radni przy -
jęli projekty uchwał w sprawie 
zmiany budżetu miasta oraz 
wieloletniej prognozy finanso-
wej. Najważniejsze korekty 
dotyczą komunikacji miej-
skiej. O 7,8 mln zł zwiększono 
wydatki na budowę dwutoro-
wego torowiska wzdłuż ul. 
Solskiego od ronda Kujaw-
skiego do pętli Bielicka, co po-
zwoli na rozstrzygnięcie prze-

targu w tej sprawie. Środki 
na ten cel pochodzą z oszczęd-
ności przy innych postępowa-
niach przetargowych (pętla 
Las Gdański i przebudowa 
wiaduktu wzdłuż Wojska Pol-
skiego). 

Radni zdecydowali również, 
że przeznaczą dodatkowe środki 
– 6 mln zł – na poprawę stanu to-
rowisk w mieście. Wykonanie 
prac ułatwi zamknięcie torowi-
ska w kierunku Myślęcinka. 

- Dzięki zwiększeniu środ-
ków na remonty infrastruktury 
torowej jeszcze w tym roku 
kompleksowy remont przej-
dzie dodatkowy odcinek toro-
wiska na ulicy Gdańskiej, 
od skrzyżowania z ul. Ka-
mienną do przebudowywanej 
właśnie pętli Las Gdański. Wy-
mienione zostaną m.in. pod-
kłady, szyny oraz tłuczeń - in-
formuje ZDMiKP. 

W komunikacie dodano, że 
szacowano koszt całkowity re-
montu na ul. Gdańskiej to po-
nad 12 mln zł. 

Nie tylko Gdańska 
W tegorocznym budżecie 

miasta już wcześniej zarezer-
wowano środki m.in. na re-
mont rozjazdów na Rondzie 
Fordońskim oraz na punktowe 
prace na ciągu ul. Jagiellońskiej. 

- Wymienione zostaną 
zwrotnice, krzyżownice oraz 
szyny, zamontowane urządze-
nia wyrównawcze oraz podbite 
fragmenty torowisk. Planu-
jemy wymianę iglic na węzłach 
rozjazdowych zlokalizowanych 
w różnych częściach miasta - 
zapowiadają drogowcy. 

Po środowej decyzji radnych 
na remonty infrastruktury to-
rowej miasto w tym roku prze-
znaczy blisko 16 mln zł.ą

Jarosław WIęcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Drogowcy planują wyko-
rzystać zamknięcie torowi-
ska tramwajowego w związ-
ku z przebudową pętli Las 
Gdański na remont odcinka 
torów na Gdańskiej od ul. 
Kamiennej. Inwestycję uda 
się zrealizować dzięki te-
mu, że radni 25 marca na se-
sji przyjęli stosowną zmia-
nę w budżecie miasta 
na 2026 rok.

Torowisko przy Gdańskiej 
do remontu. Zmiana 
na zamkniętym odcinku

Remont będzie wykonany w trakcie zamknięcia 
torowiska w kierunku pętli Las Gdański 
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 – To, co jeszcze wczoraj wyda-
wało się jedynie szeptem w lo-
kalnych kawiarniach Starego 
Fordonu, dziś stało się faktem. 
Oficjalnie zawiązała się Grupa 
Inicjatywna „Wolny Fordon” - 
mówi jeden z założycieli grupy, 
który na razie prosi o zachowa-
nie anonimowości - Jedynym 
i ostatecznym celem jest całko-
wite odłączenie dzielnicy 
od Bydgoszczy i przywrócenie jej 
statusu samodzielnego miasta. 

600 lat tradycji kontra 
53 lata „okupacji” 
Przypomnijmy: Fordon nie 

zawsze był częścią grodu 
nad Brdą. Przez wieki cieszył 
się statusem samodzielnego 
miasta, nadanym mu już 
w 1424 roku przez króla Włady-
sława Jagiełłę. Dopiero tra-
giczna w skutkach dla lokal-
nych patriotów reforma admi-
nistracyjna z 1 stycznia 1973 
roku siłą włączyła to nadwi-
ślańskie miasto w struktury 
Bydgoszczy. 

- Mamy dość bycia sypialnią 
i peryferiami  – mówi nam nasz 

informator, pragnący zachować 
anonimowość ze względu 
na trwające negocjacje. -Byd-
goszcz czerpie z nas  zyski, a my 
wciąż czekamy na inwestycje, 
które godne są miejsca o 600-
letniej historii. Fordon ma 
swoją tożsamość, swój rynek 
i swoją dumę. Czas wrócić 
na mapę Polski jako osobny byt. 

Dane są nieubłagane: 
Fordon to potęga 
Zwolennicy separacji powo-

łują się na twarde dane staty-
styczne. Fordon to obecnie naj-
większa dzielnica Bydgoszczy, 
zamieszkiwana przez ponad 70 

tysięcy osób. Gdyby dziś stał się 
samodzielnym miastem, za-
jąłby szóste miejsce w woje-
wództwie kujawsko-pomor-
skim pod względem populacji, 
wyprzedzając takie ośrodki jak 
Inowrocław czy Ciechocinek. 

Z powierzchnią przekracza-
jącą 30 kilometrów kwadrato-
wych, Fordon dysponuje wy-
starczającym zapleczem, by 
utrzymać własną administra-
cję. Plan zakłada utworzenie 
własnego urzędu miasta w zre-
witalizowanym budynku daw-
nej synagogi oraz powołanie 
Straży Nadwiślańskiej, która 
pełniłaby obowiązki nie tylko 
straży miejskiej, ale zajęłaby się 
również patrolowaniem Wisły 
i jej brzegów. 

Unijny fortel: Prawo 
do samostanowienia 
Kluczem do sukcesu mają 

być... przepisy Unii Europej-
skiej. Informator „Wolnego 

Fordonu” zdradza, że praw-
nicy grupy dotarli do mało 
znanej dyrektywy dotyczącej 
„historycznych mikro-jedno-
stek terytorialnych”. Zakłada 
ona, że każda aglomeracja, 
która w przeszłości posiadała 
prawa miejskie przez co naj-
mniej 500 lat i została wchło-
nięta wbrew woli mieszkań-
ców wyrażonej w referendum 
(którego w 1973 roku oczywi-
ście nie było), ma prawo do na-
tychmiastowej secesji. 

„Unijne fundusze na ‘Sa-
modzielność+’ są już zarezer-
wowane. Wystarczy złożyć 
wniosek w Brukseli, omijając 
warszawskie i bydgoskie 
urzędy” – przekonuje nasz roz-
mówca. 

Co dalej 
z Bydgoszczą? 
Ratusz na razie milczy, choć 

nieoficjalnie mówi się o panice 
w wydziale finansów. Strata 
Fordonu oznaczałaby dra-
styczny spadek wpływów 
z podatków oraz... koniecz-
ność przemalowania autobu-
sów i tramwajów linii 3, 5, 7, 10 
i 11, które  miałyby kursować 
jako „połączenia metropoli-
talne” (międzymiastowe). 

Liderzy ruchu zapowia-
dają, że pierwsze rozmowy 
z przedstawicielami admini-
stracji rządowej przebiegły po-
myślnie, a możliwość wyko-
rzystania środków unijnych 
tylko wzmacnia szanse na usa-
modzielnienie się Fordonu. 
Do tematu wrócimy. ą

Aleksander Ikoniczny
redakcja@polskapress.pl

Od kilku lat Bydgoszcz po-
dejmuje starania  o powięk-
szenie terenów miasta 
o ościenne gminy, tymcza-
sem problem ze spadającą 
co roku liczbą mieszkańców, 
może się pogłębić, gdyż For-
don zapowiada rozwód 
z miastem nad Brdą.

Bydgoszcz się wyludnia, ale co 
zrobi, gdy odłączy się Fordon?

Modernizacja torowiska tram-
wajowego na ulicy Toruńskiej 
podzielona jest na trzy etapy. In-
westycja warta 131 mln zł ma za-
kończyć się pod koniec 2026 
roku. Wykonawcą jest firma 
Trakcja. Roboty na pierwszym 
odcinku (od ronda Toruńskiego 
do ul. Spokojnej) realizowane 
były od listopada 2024 r. 
do kwietnia 2025 r. Drugi etap – 
od Kazimierza Wielkiego do  
Równej – rozpoczął się w maju 
ub. roku. Prace związane z dru-
gim etapem miały zakończyć się 
w pierwszym kwartale 2026 r. 
Zakres zadania obejmuje: 

a przebudowę torowiska tram-
wajowego, łącznie z siecią trak-
cyjną, trzema wjazdami do za-
jezdni tramwajowej oraz ukła-
dem drogowym; 
a przebudowę peronów tram-
wajowych – będą dostosowane 
do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami; 
a budowę drogi rowerowej oraz 
chodnika po południowej stro-
nie ulicy na odcinku od wysoko-
ści al. Kaczyńskiego do ul. Rów-
nej, 
a remont części jezdni. 

- Jeśli chodzi o zamówienie 
podstawowe i odcinek ul. Toruń-
skiej od ul. Kazimierza Wielkiego 
do ul. Równej to zakończenie 
prac zostało przesunięte na czer-
wiec tego roku. Obecnie trwają 
prace przy torowisku na odcinku 
od ul. Kazimierza Wielkiego 
do pierwszego węzła wjazdo-
wego do zajezdni, jak również 
na tym węźle oraz na odcinku to-
rowiska od węzła do bramy za-
jezdni - informuje Katarzyna 

Muszyńska, rzeczniczka pra-
sowa Zarządu Dróg Miejskich 
i Komunikacji Publicznej w Byd-
goszczy. 

- Ponadto wykonawca reali-
zuje roboty drogowe związane 
z budową jezdni, chodników 
i ścieżek rowerowych. Do wyko-

nania została również sieć trak-
cyjna - dodaje rzeczniczka. 

Komunikacja  
zastępcza i objazd 
W związku z pracami linia nr 

6 od przystanku Toruńska/Fil-
mowa skierowana jest trasą 

przez ul. Toruńską, Kazimierza 
Wielkiego i Fordońską do pętli 
Wyścigowa. Za tramwaj urucho-
miono autobusową komunika-
cję zastępczą (ZaT6) na trasie 
rondo Toruńskie – Toruńska – 
Kazimierza Wielkiego – Nowoto-
ruńska – Kielecka – Toruńska – 
Hutnicza i Łęgnowo. Zmiany 
w komunikacji dotyczą także li-
nii nr 31N i 36N. Szczegółowe in-
formacje o rozkładach znajdują 
się na stronie drogowców. 

Zmiany związane z remon-
tem torowiska dotyczą też części 
jezdni na ul. Toruńskiej. Od  
wjazdu do zajezdni MZK do wy-
sokości posesji przy ul. Toruń-
skiej 280 (stacja benzynowa) jest 
ona całkowicie zamknięta. Ob-
jazdy wyznaczono ul. Kazimie-
rza Wielkiego, Nowotoruńską 
i Kielecką. 

Niskopodłogowce 
w całym mieście 
Pod koniec ubiegłego roku 

rozpoczęły się roboty na trzecim 

odcinku – od Równej do pętli Sto-
mil. Cała inwestycja ma zapew-
nić szybszy i bezpieczniejszy 
przejazd w tym rejonie Bydgosz-
czy. Po zakończeniu wszystkich 
prac trasa do Łęgnowa będzie 
obsługiwana przez nowoczesny 
tabor niskopodłogowy. Roboty 
mają zakończyć się jeszcze 
w tym roku. 

- Na odcinku od ul. Równej 
do pętli Stomil (rozszerzenie za-
mówienia) zostało rozebrane już 
całe torowisko wraz z siecią trak-
cyjną, a wykonawca rozpoczął 
prace związane z wykonywa-
niem dolnych warstw konstruk-
cyjnych pod torowisko. Trwa 
także usuwanie kolizji z infra-
strukturą podziemną - przeka-
zała nam Katarzyna Muszyńska. 

Na realizację inwestycji mia-
sto pozyskało dofinansowanie 
z Funduszy Europejskich dla Ku-
jaw i Pomorza 2021-2027 w wy-
sokości 34,3 mln zł oraz z KPO 
w wysokości 48,04 mln zł. 
ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Trwa modernizacja torowi-
ska tramwajowego na ulicy 
Toruńskiej w Bydgoszczy. 
Prace prowadzone są na od-
cinku od ul. Kazimierza 
Wielkiego do pętli Stomil. 
Zajrzeliśmy na plac budowy.

Wkrótce zakończy się drugi etap przebudowy torowiska przy Toruńskiej

Fordonowi niczego nie brakuje do wybicia się 
na niepodległość. Ma nawet swój Stary Rynek
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Gdyby Fordon dziś stał 
się samodzielnym mia-
stem, zająłby szóste miej-
sce w województwie ku-
jawsko-pomorskim 
pod względem populacji 

Prace w ramach drugiego etapu zakończą się za nieco 
ponad dwa miesiące
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Ogród dla zwiedzających zosta-
nie otwarty 1 kwietnia. Od po-
niedziałku do piątku czynny 
będzie w godz. 8-18, a w soboty 
i niedziele w godz. 10-18. Na te-
ren obiektu wejść będzie 
można od ul. Niemcewicza 
(wejście główne) lub  od strony 
Uniwersytetu Kazimierza Wiel-
kiego. Tylko 5 i 6 kwietnia, czyli 
w Wielkanoc, bramy ogrodu 
zostaną zamknięte. 

Przypomnijmy, że przerwa 
zimowa w Ogrodzie Botanicz-
nym UKW trwała od listopada 
ubiegłego roku. - Kiedyś sezon 
wiosenno-letni zaczynaliśmy 
od maja, ale po rewitalizacji 
naszego ogrodu, która została 
zakończona w 2023 roku - 
za zgodą władz UKW - otwie-
ramy go o miesiąc wcześniej, 
by udostępnić ogród szerszej 
grupie mieszkańców - mówi dr 
hab. Barbara Waldon-Rudzio-
nek, prof. uczelni, pełnomoc-
nik dziekana Wydziału Nauk 
Biologicznych ds. Ogrodu Bo-
tanicznego Uniwersytetu Ka-
zimierza Wielkiego w Byd-
goszczy. 

Tymczasem w „Botaniku” 
przyroda budzi się do życia. 
W wiosennej odsłonie ogród 
prezentuje się pięknie. 

- Kwitną już przylaszczki, 
sasanki, cebulice, forsycje, ka-
lina wonna czy derenie. Nasza 

polana krokusowa od kilku dni 
pokryta jest kwiatami - mówi 
dr hab. Barbara Waldon-Ru-
dzionek. - Zachęcamy zatem 
od 1 kwietnia do odwiedzin 
naszego ogrodu. Można 
przyjść całymi rodzinami 
na spacer. Zapraszamy też stu-
dentów, by w przerwach mię-
dzy zajęciami zrelaksowali się 
w „Botaniku”, bo nie wszyscy 
wiedzą, że mogą tutaj wejść. 

Kilka tygodni przed otwar-
ciem to była czas intensywnych 
prac porządkowych. Uprząt-
nięto trawniki i gałęzie po zi-
mie, która w tym roku trzymała 
wyjątkowo długo. - Obecnie 
trwa wymiana ogrodzenia 
od strony UKW. Zyskamy tu 
nową szerszą furtkę, co z pew-
nością jeszcze bardziej zachęci 
do odwiedzin w naszym ogro-
dzie - mówi dr hab. Barbara 
Waldon-Rudzionek. - Prace wy-
konywane są w ramach re-
montu parkingów na zlecenie 
UKW. 

Jednocześnie gospodarze 
Ogrodu Botanicznego UKW 
informują, że zdarzają się de-
wastacje i to zarówno na tere-
nie ogrodu, jak i w jego oto-
czeniu. 

- W czasie przerwy zimowej 
zniszczony został mural od  
strony ul. Niemcewicza, z kolei 
na murze ogrodzenia od strony 
Powstańców Wielkopolskich 
pojawiło się pseudograffiti - 
mówi dr hab. Barbara Waldon-
Rudzionek. - Apelujemy do  
wszystkich, także do osób od-
wiedzających ogród, by dbać 
o to miejsce, bo to przecież na-
sze wspólne dobro. 
ą

Małgorzata Pieczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

Dziś zaczyna się nowy sezon 
w Ogrodzie Botanicznym 
UKW. Wiosna daje o sobie 
już znać i przyroda powoli 
budzi się do życia.

„Botanik” otwiera swoje 
drzwi dla zwiedzających

BYDGOSZCZ A
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- Wczoraj tankowałam mini-
malną ilość paliwa. Wiedziałam, 
że będą obniżki, więc poczeka-
łam z tankowaniem pełnego 
baku, bo to kilkadziesiąt złotych 
oszczędności - mówiła nam we 
wtorek pani Katarzyna na stacji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

W odpowiedzi na gwał-
towne wzrosty cen, rząd wpro-
wadził specjalny pakiet pod na-
zwą CPN („Ceny Paliwa Niżej”), 
który ma doprowadzić do wy-
raźnych obniżek na stacjach. 
Codziennie ustalane są stawki 
maksymalne za paliwa.  

 Według obwieszczenia 
z poniedziałku 30 marca - we 
wtorek 31 marca maksymalne 
ceny wynosiły: 7,60 zł za litr 
diesla, 6,16 zł za litr benzyny 
Pb95 oraz 6,76 zł za Pb98. 

Sprawdziliśmy, jak wczoraj 
kształtowały się ceny benzyny 
i diesla w Kujawsko-Pomorski
em.  

Zdarzają się  
niższe ceny 
Wiele stacji  rzeczywiście 

stosuje najwyższe możliwe 
ceny, nie przekraczając maksy-
malnych stawek ogłoszonych 
przez ministra. Zdarza się jed-
nak, że są niższe ceny. 

 I tak, np. w Radziejo-
wie diesel kosztował 7,54zł, 
a PB95 - 6,16 zł. Na stacji Shella 
przy ul. Wojska Polskiego  

w Bydgoszczy życzono sobie 
identycznie: za PB 95 - 6,16 zł, 
za diesla - 7,54 zł. Z kolei we 
Włocławku na stacji przy ul. 
Polnej diesel kosztował 7,49 zł, 
a PB95 - 6,09 zł. Grudziądz, ul. 
Magazynowa: diesel  7,60 zł, 
a PB95 - 6,16 zł. W Ciechocinku 
PB95 kosztowała 6,12 zł, a die-
sel - 7,50 zł.  

Na bydgoskich Wyżynach 
mieści się niesieciowa stacja 

Trans Oil. Tam zwykle paliwo 
jest tańsze (i jak twierdzą kie-
rowcy, wcale nie gorsze) i tak 
było wczoraj. Za PB 95 trzeba 
było zapłacić 6,04 zł, a za diesla 
7,49 zł. Dobre ceny zanotowali-
śmy również w Aleksandrowie 
Kujawskim -  PB95 kosztowała 
6,06 zł. Tu już od tygodnia pa-
liwo to było po 6, 59  zł. 

Eksperci podkreślają, że CPN 
to rozwiązanie tymczasowe. 
Jego skuteczność zależy od sytu-
acji na światowym rynku ropy 
i napięć geopolitycznych. Jeśli 
ceny ropy nadal będą wysokie, 
po zakończeniu programu pa-
liwo może ponownie zdrożeć. 

Na czym polega 
mechanizm CPN? 
Mechanizm CPN opiera się 

głównie na zmniejszeniu obcią-
żeń podatkowych oraz kontroli 
cen:a obniżenie VAT z 23 do 8 
proc., a  redukcja akcyzy do mi-
nimum dopuszczalnego w UE 
(ok. 28–29 gr/l), a  wprowadzenie 
maksymalnej ceny paliwa usta-
lanej przez państwo, a kon trola 
rynku i kary za zawyżanie cen. 

Dzięki tym zmianom ceny 
na stacjach mają spaść średnio 
o około 1,20 zł na litrze. 

Ile zapłacą kierowcy po ob-
niżkach? Szacunki wskazują, że: 
benzyna Pb95 może spaść z ok. 

7,1–7,4 zł do ok. 6,0–6,2 zł/l; a die-
sel może potanieć nawet z ok. 8,5 
zł do ok. 7,3 zł/l. W praktyce 
oznacza to oszczędność rzędu 
60-80 zł na jednym tankowaniu 
(przy baku 50 litrów). W połącze-
niu z promocjami koncernów 
paliwowych ceny mogą być jesz-
cze niższe - nawet około 5,5–5,6 
zł za litr benzyny w krótkim okre-
sie.  

Starszy analityk rynku paliw 
Urszula Cieślak z Refleksu po-
wiedziała PAP, że jej zdaniem, 
biorąc pod uwagę zagrożenie 
karą, wszyscy właściciele stacji 
powinni dostosować swoje ceny 
do tych maksymalnych.  

- Zagrożenie karą do miliona 
złotych robi wrażenie i nikt nie 
będzie się narażał na taką karę - 
oceniła. 

Zwróciła uwagę, że na niektó-
rych stacjach zdarzają się przy-
padki, że ceny są niższe niż mak-
symalna.  

- Widziałam na stacjach m.in. 
Orlenu, że ceny diesla są poniżej 
tego maksymalnego poziomu 
o ok. 5-6 groszy. Może to wyni-
kać z tego, że dla oleju napędo-
wego jest ustalona jedna cena 
maksymalna, a niektóre stacje 
oferują dwa rodzaje tego paliwa - 
podstawowe i premium. Dla 
nich teoretycznie obowiązuje 
jedna stawka tej maksymalnej 

ceny i przez to te obniżki wystę-
pują - dodała. 

Jej zdaniem różnice między 
ceną maksymalną, ustaloną 
przez ministra energii, a tą na sta-
cjach będą występowały, ale wy-
niosą najwyżej kilka, a nie kilka-
dziesiąt groszy na litrze. Cieślak 
zaznaczyła, że cena maksy-
malna będzie się zmieniać w za-
leżności od tego, jak będą rosły 
lub spadały ceny paliw rynkowo. 

- Właściciele stacji będą mieć 
w zbiornikach jakieś zapasy. Je-
żeli ceny rynkowe będą spadały, 
a właściciel będzie miał droższe 
paliwo, to ceny na jego stacji 
będą utrzymywały się bliżej po-
ziomów maksymalnych. Jeżeli 
ceny będą rosły, a właściciel bę-
dzie miał w zbiorniku tańsze pa-
liwo, to ta jego cena detaliczna 
może zostać na niższym pozio-
mie, niż wyznaczony przez mi-
nistra indeks - wyjaśniła. 

To rozwiązanie 
tymczasowe 
Obniżki nie są „za darmo”. 

Szacuje się, że: koszt dla budżetu 
to ok. 1,6 mld zł miesięcznie, 
a w skali kwartału może to być 
nawet 5 mld zł. Aby częściowo 
pokryć te wydatki, rząd planuje 
wprowadzenie podatku od nad-
miarowych zysków firm paliwo-
wych.ą

Karolina Rokitnicka, DZ
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

Najtańszą benzynę Pb95 
znaleźliśmy za 6,04 zł  
wczoraj na stacji w Bydgosz-
czy. Z kolei tańszy diesel - 
za 7,49 zł - był również 
w punktach w Bydgoszczy 
i Golubiu-Dobrzyniu. 

Taniej lejemy do baków na stacjach w naszym regonie

Trasa ekspresowa S10 powstaje 
na około 50-kilometrowym od-
cinku między stolicami woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego.  Budowa S10 została po-
dzielona na cztery fragmenty: 
Bydgoszcz Południe - Bydgoszcz 
Park Przemysłowy, Bydgoszcz 
Park Przemysłowy - Solec Ku-
jawski, Solec Kujawski - Toruń 
Zachód oraz Toruń Zachód - To-
ruń Południe. Budowa trzech 
fragmentów trwa od około roku. 
Nie rozpoczęła się między Toru-
niem Zachód a Toruniem Połu-
dnie. Wkrótce powinno się to 
zmienić. 

Stanie się tak za sprawą wy-
danego w końcu Zezwolenia 
na Realizację Inwestycji Drogo-
wej (ZRID) - czyli pozwolenia 
na budowę - dla fragmentu S10 
Toruń Zachód - Toruń Południe. 
We wtorek wojewoda kujaw-
sko-pomorski Michał Sztybel 
przekazał go, w Urzędzie Miasta 
Torunia dyrektorowi oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-

wych i Autostrad w Bydgoszczy 
Sebastianowi Borowiakowi. 

- Kamień spadł z serca, bo 
zakończyliśmy etap procedu-
ralny i już wkrótce budowa od-
cinka S10 będzie trwała na całej 
jego długości. ZRID dla toruń-
skiego fragmentu S10 ma rygor 
natychmiastowej wykonalno-
ści - wyjaśnił wojewoda Michał 
Sztybel. 

ZRID został wydany ponad 
trzy lata po podpisaniu przez 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajo-
wych i Autostrad umowy z wy-
konawcą toruńskiego frag-
mentu S10! Jest nim, po wygra-
nym przetargu, konsorcjum 
firm Rubau i Poltores. Podpi-
sana w styczniu 2023 roku przez 
nie i GDDKiA umowa jest warta 
340 milionów złotych brutto. 

Co powodem poślizgu? 
Inwestycja między Bydgosz-

czą a Toruniem jest realizowana 
w systemie „zaprojektuj i zbu-
duj”. W przypadku toruńskiego 
fragmentu S10 założono w umo-
wie, że wykonawca ma 15 mie-
sięcy na prace projektowe, a sie-
dem miesięcy potrwają proce-
dury zmierzające do wydania 
ZRID-u. Przygotowania miały 
więc potrwać 22 miesiące. 
Trwały 38 miesięcy. 

Co jest powodem tego pośli-
zgu? Przede wszystkim - jak już 

informowaliśmy w „Nowo-
ściach - długo trwająca proce-
dura związana z wydaniem 
ocen oddziaływania S10 na śro-
dowisko. Osobnej ocenie pod-
legał na przykład projekt wyko-
nawczy S10. 

- Trochę to trwało, ale mam 
poczucie, że osiągnęliśmy kom-
promis między dbałością o śro-
dowisko a dbałością o rozwój 
regionu i kraju w postaci bu-
dowy bardzo ważnej trasy. 
Wszystko musiało być tak przy-
gotowane, by nie było prze-
szkód w realizacji inwestycji 
w postaci ewentualnych spraw 
sądowych - podkreślił woje-
woda Sztybel. 

Wobec tego poślizgu oczywi-
ście nierealny jest termin zakoń-
czenia budowy fragmentu „eks-
presówki” między węzłami To-
ruń Zachód a Toruń Południe 
w marcu 2027 roku. Nowy to maj 
2028 roku. Wtedy przejezdny 
powinien być cały odcinek S10 
między Bydgoszczą a Toruniem. 
Najszybciej będzie gotowy 
fragment między Solcem a wę-
złem Toruń Zachód w kwiet-
niu 2027 roku. W czerwcu 2027 
roku - fragmenty bydgoski 
i Bydgoszcz-Solec. Tak zapo-
wiedział dyrektor Borowiak 
z GDDKiA. 

- Co do toruńskiego frag-
mentu, to w ciągu tygodnia 

przekażemy wykonawcy plac 
budowy. Już zaczął na niego 
zwozić kruszywo - mówił dy-
rektor Borowiak przy okazji od-
bioru ZRID-u. 

12-kilometrowy fragment 
S10 będzie oczywiście połu-
dniową obwodnicą Torunia. 
Jedna z jego jezdni istnieje od 20 
lat. Teraz zostanie do niej dobu-
dowana druga. Każda z jezdni 
będzie dwupasmowa. 

Nowe węzły i łączniki  
Z Toruniem fragment S10 

będzie spięty przez nowe wę-
zły: Toruń Podgórz i Toruń 
Czerniewice. Ten pierwszy - 
ulicą Drzymały. Miejski Zarząd 
Dróg przygotowuje to rozwią-
zanie. Do końca obecnego roku 
ma być gotowa dokumentacja 
i wydany ZRID dla tego przed-
sięwzięcia. Można spodziewać 
się, że w przyszłym roku roz-
pocznie się budowy drogowego 
spięcia węzła z Podgórzem. 
Na jego przebiegu, skrzyżowa-
niu ulic Drzymały i Andersa, nie 
powstanie rondo, jak plano-
wano. Zostanie tu zamonto-
wana sygnalizacja świetlna. 

Węzeł Toruń Czerniewice 
zostanie z kolei spięty łączni-
kiem z ulicą Łódzką w Toruniu. 
Jego budowa to zadanie GDD-
KiA. 

Co bardzo ważne, poprzez 
nowe węzły na S10 Toruń bę-
dzie miał w końcu sprawne po-
łączenie z autostradą A1 na swo-
ich południowych i połu-
dniowo-wschodnich rogatkach. 
S10 i A1 od lat „splatają” się 
w węźle Toruń Południe. Ten, 
przy okazji budowy „ekspre-
sówki”, zostanie rozbudowany. 
Warto dodać, że jezdnie od-
cinka S10 między węzłami To-
ruń Czerniewice a Toruń Połu-
dnie będą trzypasmowe. 

Budowa kolejnych 
odcinków do 2033 roku 
Budowa S10 nie kończy się 

na odcinku Bydgoszcz-Toruń. 
Trwa właśnie przetarg na wy-
konawcę inwestycji między 
Bydgoszczą a Wyrzyskiem, 
czyli zachodnią granicą woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego. Ten odcinek S10 także 
powstanie w formule „zapro-
jektuj i zbuduj”. Sama budowa 
jest planowana na lata 2028-
2031. 

Na południowy wschód 
od Torunia, między nim a Wło-
cławkiem, S10 będzie miała 
wspólny przebieg z autostradą 
A1. Ta na tym fragmencie ma 
zostać poszerzona w latach 
2030-2021. Obie jej jezdnie 
będą trzypasmowe. S10 spięta 
zostanie z obwodnicą War-
szawy - od węzła Włocławek 
Północ na A1. Będzie biegła 
przez nowy most na Wiśle, 
gminy Wielgie i Tłuchowo. 
Rozpoczęły się już prace 
nad dokumentacją dla 40-kilo-
metrowego odcinka między 
Włocławkiem a granicą woje-
wództw kujawsko-pomor-
skiego i mazowieckiego. Jego 
budowa jest planowana na lata 
2030-2033. Jednocześnie powi-
nien powstawać 60-kilome-
trowy odcinek S10 na zachód 
od Warszawy.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Wojewoda dał zielone światło 
dla budowy fragmentu trasy 
ekspresowej S10 między wę-
złami Toruń Zachód a Toruń 
Południe. Powinien być goto-
wy w maju 2028 roku. 

Koniec poślizgu na budowie S10 na wysokości Torunia

Wojewoda Michał Sztybel 
(z prawej) przekazał 
zezwolenie dyrektorowi 
GDDKiA w Bydgoszczy 
Sebastianowi Borowiakowi 

FO
T.

 G
RZ

EG
O

RZ
 O

LK
O

W
SK

I

U NASA

We wtorek w Pawłówku PB95 kosztowała jak 
na większości stacji w regionie 6,16 zł, a diesel - 7,54 zł

FO
T.

 J
A

KU
B 

SO
BC

ZY
Ń

SK
I

eprasa.pl 1dd9f27955



7Express Bydgoski 
Środa, 1.04.2026

Skarby z czasów Cesarstwa 
Rzymskiego były zakopane 
kilkanaście centymetrów 

pod ziemią. Ich odkrycia doko-
nali członkowie Międzywoje-
wódzkiego Stowarzyszenia 
Detektorystyczno-Eksplora-
cyjnego UNIA, którzy penetro-
wali tereny w okolicach 
Osiecznej w powiecie staro-
gardzkim. 

- Jednym z najciekawszych 
przedmiotów okazał się rzym-
ski medalion z przedstawie-
niem fallusa. W starożytnym 
Rzymie taki motyw był bardzo 
popularnym symbolem 
ochronnym, znanym jako fa-
scinum. Wierzono, że chroni 
przed „złym okiem”, przynosi 

szczęście i zapewnia pomyśl-
ność właścicielowi. Tego typu 
amulety noszono przy pasie, 
na szyi albo przy elementach 
stroju - informuje Międzywo-
jewódzkie Stowarzyszenie  
Detektorystyczno-Eksplora-
cyjne UNIA. 

Dr hab. Anna Strobin z In-
stytutu Archeologii Uniwersy-
tetu Gdańskiego, cytowana 
przez Pomorskiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków, 
wyjaśniła, że amulet „to za-
wieszka apotropaiczna, mająca 
odpędzać „złe spojrzenie” oraz 
przynosić szczęście, przedsta-
wiona w kształcie fallusa, czyli 
fascinum. 

Takie przedmioty noszono 
najczęściej przy pasie, na szyi 
albo przy elementach stroju. 
Wierzono, że chronią właści-
ciela przed nieszczęściem. Jak 
podkreślają badacze, w staro-

żytności był to jeden z najbar-
dziej rozpoznawalnych sym-
boli ochronnych. 

Jak zaznaczył Marcin Ty-
miński, rzecznik Pomorskiego 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków na portalu społecz-
nościowym, amulety fal-
liczne znajdowano wszędzie 
tam, gdzie byli obecni Rzymia-
nie - m.in. w Bretanii, Galii czy 
Dacji. Można je oglądać m.in. 
w British Museum oraz w mu-
zeach w Neapolu, Pompejach 
i Wiedniu. 

Oprócz amuletu odkryto też 
srebrne denary i zapinki 
do szat. Być może są to ślady 
szlaku bursztynowego. 
ą

Wojciech Mąka
wojciech.maka@polskapress.pl

Rzymski amulet szczęścia 
i srebrne denary wydobyto 
z ziemi w okolicy miejsco-
wości Osieczna w powiecie 
starogardzkim na Pomo-
rzu. Kilkanaście przedmio-
tów sprzed niemal dwóch 
tysięcy lat wyszło na świa-
tło dzienne w Borach 
Tucholskich.

Rzymski amulet odnaleziony w Borach Tucholskich. Ślady szlaku bursztynowego?

Międzynarodowe święto te-
atru miało swoją odsło -
nę w Bydgoszczy. Z ludźmi 
sceny spotkała się Iwona Wasz-
kiewicz, zastępczyni prezy-
denta miasta. 

- Jest mi ogromnie miło, że 
mogę wspólnie z państwem 
świętować Międzynarodowy 
Dzień Teatru. Jesteśmy jako 
Miasto niezwykle dumni 
z sukcesów bydgoskich insty-
tucji kultury, zarówno miej-
skich, jak i marszałkowskich - 
powiedziała Iwona Waszkie-
wicz podczas uroczystości, 
która odbyła się 27 marca 
na deskach Teatru Kameral-
nego im. Wandy Rucińskiej 
w Bydgoszczy. - Dziękuję dy-
rektorom instytucji, artystom 
i pracownikom za Wasz wkład 
w rozwój kulturalny Bydgosz-
czy, za to, że dostarczacie nam, 
widzkom i widzom, emocji 
i wzruszeń - dodała. 

Międzynarodowy 
Dzień Teatru od 1961 
roku 
Nie zabrakło też słów kiero-

wanych do grup teatralnych 
pozainstytucjonalnych, a także 
szkolnych, których - jak zazna-
czała Iwona Waszkiewicz - 
„jest coraz więcej, rozwijają się 
i dobrze współpracują z insty-
tucjami kultury”.  

- Życzę wszystkim związa-
nym z teatrem sukcesów i sa-
tysfakcji. Jestem przekonana, 
że kolejny Międzynarodowy 
Dzień Teatru świętować bę-

dziemy na scenie Teatru Pol-
skiego im. Hieronima Ko-
nieczki w Bydgoszczy. 

Wiceprezydent miasta 
wspomniała również o kolejnej 
inwestycji w życie teatralne 
w Bydgoszczy. Chodzi o zaada-
ptowanie budynku dawnego 
kasyna przy ul. Gdańskiej i Al. 
Mickiewicza, który będzie słu-
żył teatrom alternatywnym, 
ale i Teatrowi Polskiemu. 

Warto zaznaczyć, że 27 
marca jest wyjątkowym dniem 
dla ludzi związanych z kulturą, 
szczególnie z teatrem. Tego 
dnia obchodzony jest na świe-
cie Międzynarodowy Dzień Te-
atru. Święto zostało ustano-
wione z inicjatywy Międzyna-
rodowego Instytutu Teatral-
nego w 1961 roku dla upamięt-

nienia inauguracji w Paryżu 
w 1957 roku Teatru Narodów - 
festiwalu, na którym spotkały 
się zespoły z obu stron żelaznej 
kurtyny.  

Podczas spotkania w Byd-
goszczy wyróżnienia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Te-
atru otrzymali: 
a Nikodem Bogdański - aktor 
Teatru Kameralnego im. 
Wandy Rucińskiej w Bydgosz-
czy;  
a Iwona Silarska - aktorka Te-
atru Kameralnego im. Wandy 
Rucińskiej w Bydgoszczy; 
a Jerzy Pożarowski - aktor Te-
atru Polskiego im. Hieronima 
Konieczki w Bydgoszczy; 
a  Małgorzata  Trofimiuk - ak-
torka Teatru Polskiego im. Hie-
ronima Konieczki; 

a  Mirosław Woźniak - solista 
chóru, Opera Nova; 
a  Aliaksandr Uss - waltornista 
orkiestry, Opera Nova; 
a  Renata Rasmus-Sarnecka - 
nauczycielka w Szkole Podsta-
wowej nr 10 im. Jana Kocha-
nowskiego z oddziałami Spor-
towymi w Bydgoszczy; 
a  Violetta Glińska - nauczy-
cielka w Zespole Szkół nr 16 
w Bydgoszczy; 
a  Michał Zdeb - aktor teatru al-
ternatywnego, Stowarzyszenie 
Teatralne „Juvenkracja”; 
a  Olga Betańska - gardero-
biana Teatru Polskiego im. Hie-
ronima Konieczki w Bydgosz-
czy. 

W tym roku z okazji Święta 
Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego przygo-

tował ogólnopolską kampanię 
społeczną, której celem jest po-
kazanie, że teatr ma wiele form 
i odpowiada na różne potrzeby 
odbiorców - od refleksji i wzru-
szenia, po wspólnotę przeży-
wania i rozrywkę. Głównym 
elementem ogólnopolskiej 
kampanii społecznej „Teatr. 
Sztuka bycia Tobą. W wielu ak-
tach” jest spot promujący teatr 
jako przestrzeń emocji i spo-
tkania. 

Prawdziwi aktorzy 
kontra sztuczna 
inteligencja 
Z okazji Międzynarodo-

wego Dnia Teatru wybitni 
twórcy przygotowują coroczne 
orędzie, odczytywane w te-
atrach i instytucjach na całym 
świecie. W tym roku światowe 
orędzie przygotował Willem 
Dafoe - aktor i twórca teatralny, 
dyrektor artystyczny sekcji te-
atralnej La Biennale di Venezia. 

Mówił o wyzwaniach zwią-
zanych z rozwojem technolo-
gii: - Wprawdzie zdarza mi się 
szukać informacji za pomocą 
sztucznej inteligencji. Nie 
można jednak nie zauważyć 
ryzyka, że związki między-
ludzkie zostaną zastąpione 
przez relacje z urządzeniami. 
W niektórych sytuacjach 
technologia jest przydatna - 
podkreślał Dafoe. - Problemem 
jest to, że w procesie komuni-
kacji nie wiemy, kto znajduje 
się po drugiej stronie, co po-
głębia kryzys prawdy i utratę 
poczucia rzeczywistości. Inter-
net może stawiać pytania, ale 
bardzo rzadko wywołuje za-

dziwienie, które potrafi wzbu-
dzić teatr. Zadziwienie, którego 
podstawą są uwaga i zaanga-
żowanie spontanicznie po-
wstałej społeczności osób 
uczestniczących w cyklu dzia-
łania i reakcji. 

Przygotowanie polskiego 
orędzia Polski Ośrodek Mię-
dzynarodowego Instytutu Te-
atralnego ITI w tym roku po-
wierzył Marcinowi Wierz-
chowskiemu – reżyserowi i wy-
kładowcy akademickiemu. 
Jego orędzie krytykuje „teatr 
wojny”, który ocenia, wska-
zuje winnych i pogłębia po-
działy zamiast prowadzić dia-
log. 

- Świat, jaki znaliśmy, się 
wali. Podobno na polskich 
strzelnicach – również tych ko-
mercyjnych – tarczą jest teraz 
podobizna Putina - mówił 
Wierzchowski. - Idziesz i strze-
lasz Putinowi, wybaczcie wul-
garyzm, w ryj. Wcześniej – 
pod nieobecność Wielkiego 
Wroga – mógł to być Tusk albo 
Kaczyński. Wraz z lękiem 
wślizguje się w nas nienawiść. 
Zatruci nią, tracimy ciekawość. 
Nienawiść nie korzysta ze zna-
ków zapytania – artykułuje się 
kropkami i wykrzyknikami, 
mówi: „Wiem i to mi wy-
starczy”, zabarwiając frag-
menty naszego świata na 
czarno-biało, czyli barwy 
wojny. I kiedy ubieram w nie 
teatr (bo wiem, bo nie zadaję 
pytań, bo odmawiam pod-
miotowego głosu swoim prze-
ciwnikom), to staje się on 
wówczas teatrem wojny. 

- Jeżeli więc teatr jest zwier-
ciadłem, to jest on zwiercia-
dłem dwustronnym: ja wno-
szę na scenę opowieść o po-
kręconym życiu, której zaple-
czem jest moje pokręcone ży-
cie; a ty siedzisz naprze-
ciwko mnie ze swoim pokrę-
ceniem - dodał. 
ą

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Artyści teatralni, ale i dzia-
łacze kultury i nauczyciele 
dostali wyróżnienia z oka-
zji Międzynarodowego 
Dnia Teatru. Gala odbyła się 
w Teatrze Kameralnym 
imienia Wandy Rucińskiej  
w Bydgoszczy.

„Teatr jest zwierciadłem”. Święto ludzi sceny 
na gali w Teatrze Kameralnym w Bydgoszczy

W starożytnym Rzymie 
wierzono, że chroni 
przed „złym okiem”, 
przynosi szczęście i za-
pewnia pomyślność 
właścicielowi.

U NAS A

Międzynarodowy Dzień 
Teatru upamiętnia festi-
wal z 1957 r. w Paryżu, 
na którym spotkały się 
zespoły z obu stron że-
laznej kurtyny. 

Amulet znaleziony 
w Borach Tucholskich
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POLSKA 
i ŚWIAT

O sprawie napisał dziennik 
„Rzeczpospolita”. Według do-
niesień gazety, w czasie nieofi-
cjalnych rozmów polsko-ame-
rykańskich, Waszyngton miał 
zasugerować przeniesienie jed-
nej z rozmieszczonych w Polsce 
baterii systemu Patriot na Bliski 
Wschód. 

Wszystko w związku z od-
wetowymi uderzeniami Iranu, 
który odpowiada ostrzałem 
na amerykańsko-izraelskie na-
loty. 

W Polsce znajdują się dwie 
baterie systemu Patriot, razem 
liczące 16 wyrzutni. Zostały do-
starczone do Polski trafiły do 3. 
Brygady Rakietowej Obrony Po-
wietrznej w Sochaczewie (woj. 
mazowieckie) i w grudniu 2025 
r. ogłoszono ich pełną gotowość 
operacyjną. 

W latach 2027-2029 do Polski 
trafić ma kolejnych 48 wyrzutni 
Patriot, czyli następne 6 baterii. 
Poza jednostką w Sochaczewie 
mają one wejść na wyposażenie 
dywizjonów obrony powietrz-
nej w Bytomiu, Gdyni oraz 
Skwierzynie w woj. lubuskim 

A to jeszcze nie wszystko. 
Według informacji „Rz”, USA 
sondowały także możliwość 
przekazania Amerykanom po-
cisków PAC-3 MSE, które trafiły 
już do Wojska Polskiego. 

Firma Lockheed Martin 
w 2025 roku wyprodukowała 
ok. 600 takich pocisków, a tylko 
przez pierwsze 16 dni wojny 
z Iranem, amerykańska armia 
zużyła ich ponad 1,5 tysiąca. 
Oznacza to, że odtworzenie 
tego, co wystrzelono w tak 
krótkim czasie, zajmie Amery-
kanom dwa lata, a konflikt 
trwa. 

Oficjalnie, MON dementuje 
doniesienia o naciskach ze 
strony Stanów Zjednoczonych. 

– W żaden sposób Ameryka-
nie nie naciskają w tych spra-
wach – powiedział „Rzeczpo-
spolitej” Janusz Sejmej, rzecz-
nik resortu. 

Zaprzeczył temu także płk 
Grzegorz Polak, rzecznik Agen-
cji Uzbrojenia. Głos zabrał rów-
nież minister obrony narodowej, 
Władysław Kosiniak-Kamysz. 

„Nasze baterie Patriot i ich 
uzbrojenie służą do ochrony 
polskiego nieba i wschodniej 
flanki NATO. Nic w tej kwestii 

się nie zmienia i nigdzie nie pla-
nujemy ich przemieszczać! Nasi 
sojusznicy dobrze wiedzą i ro-
zumieją, jak ważne mamy tu za-
dania. Bezpieczeństwo Polski 
jest absolutnym priorytetem” – 
napisał wicepremier na X. 

Również wiceszef MON Ce-
zary Tomczyk napisał, że „pol-
skie Patrioty zostają w Polsce, 
mają swoje zadanie w kraju – to 
obrona Polski i wschodniej 
flanki NATO”. 

W połowie marca premier 
Donald Tusk wykluczył udział 
polskich wojsk w konflikcie 
na Bliskim Wschodzie. 

– Polska nie wyśle swoich 
wojsk do Iranu. Ten konflikt nie 
dotyczy bezpośrednio naszego 
bezpieczeństwa. Mamy inne za-
dania w ramach NATO. Dotyczy 
to zarówno naszych sił lądo-
wych, powietrznych jak i mor-
skich – mówił szef rządu. 

Poza Patriotami, istotnym 
elementem obrony Polski jest 
baza w Redzikowie k. Słupska 
(woj. pomorskie), która osią-
gnęła status operacyjny 15 grud-
nia 2023 r. Podstawę prawną 
bazy stanowi umowa zawarta 
pomiędzy Stanami Zjednoczo-
nymi a Polską jako teren za-
mknięty na terytorium Polski.  

Baza zapewnia bezpieczeń-
stwo państw NATO, UE, w tym 
Polski, przed zagrożeniami 
ataku rakietami balistycznymi 
z powietrza. Decyzją szczytu 
Sojuszu Północnoatlantyckiego 
baza została włączona w NATO-
wską tarczę antyrakietową.  
PAP

Adam Kielar
Warszawa

Nasze baterie Patriot i ich 
uzbrojenie służą do ochrony 
polskiego nieba i wschod-
niej flanki NATO; nic w tej 
kwestii się nie zmienia i ni-
gdzie nie planujemy ich 
przemieszczać – oświadczył 
wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz. 

Patriot z Polski trafi na Bliski 
Wschód? MON zaprzecza

Wczoraj po godz. 12 rząd rozpo-
czął posiedzenie, którego jed-

nym z punktów jest projekt 
ustawy o systemach sztucznej 
inteligencji. Powołany ma zo-
stać organ nadzoru rynku AI, 
czyli Komisja Rozwoju i Bezpie-
czeństwa Sztucznej Inteligencji. 
Zgodnie z projektowanymi 
przepisami do komisji będzie 
można m.in. składać indywidu-
alne skargi na działanie syste-
mów AI. Zadaniem Komisji bę-
dzie również prowadzenie kon-
troli, które mają sprawdzić, czy 
technologie oparte na sztucznej 
inteligencji spełniają wymogi 

polskich i europejskich przepi-
sów. Przed rozpoczęciem posie-
dzenia rządu premier powie-
dział, że projekt ma na celu 
ochronę obywateli przed nega-
tywnymi konsekwencjami sto-
sowania sztucznej inteligencji 
oraz „złymi zamiarami” ludzi, 
który jej używają. – To niestety 
już nie jest lęk abstrakcyjny. Wi-
dać wyraźnie wszędzie na świe-
cie, że sztuczna inteligencja 
może być wykorzystywana dla 
dobrych celów, ale może być 
także wykorzystywana prze-

ciwko człowiekowi, jego do-
bremu imieniu, jego własności 
intelektualnej, itd. – ocenił. 

Tusk podkreślił, że Polska jest 
jednym z pierwszych europej-
skich krajów, które przygotowały 
tego typu regulację. 

Zaznaczył ponadto, że inten-
cją proponowanych zmian jest, 
aby zmiany chroniące ludzi 
przed negatywnymi konse-
kwencjami stosowania sztucz-
nej inteligencji nie utrudniały 
równocześnie rozwoju tego sek-
tora. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Polska musi być państwem 
najbardziej przyjaznym dla 
nowych technologii, w tym 
sztucznej inteligencji; równo-
cześnie należy wyprzedzać 
czas, tak, aby chronić ludzi 
przed jej negatywnymi kon-
sekwencjami – powie-
dział Donald Tusk.

Sztuczna inteligencja tematem posiedzenia rządu.  
Tusk: Polska musi być przyjazna dla nowych technologii

Władysław Kosiniak-Kamysz: Bezpieczeństwo Polski 
jest absolutnym priorytetem
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Cały obszar Tatrzańskiego Parku Narodowego został wcz0raj po po-
łudniu zamknięty do odwołania dla ruchu turystycznego – poinfor-
mowały władze parku. Powodem są łamiące się pod ciężarem 
śniegu drzewa i gałęzie, które stwarzają zagrożenie dla osób przeby-
wających w górach i znaczny stopień zagrożenia lawinowego.

KRÓTKO

Zima zaatakowała południe
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ELEKTROWNIA JĄDROWA

Prezes Polskich Elektrowni Ją-
drowych (PEJ) Marek Wosz-
czyk poinformował we wtorek, 
że spółka złożyła wniosek 
do prezesa Państwowej Agen-
cji Atomistyki (PAA) o zezwole-
nie na budowę pierwszej pol-
skiej elektrowni jądrowej 
w gminie Choczewo na Pomo-
rzu. 

– Zgodnie z deklaracjami, 
zresztą wielokrotnie przeze 
mnie osobiście, czy przez kole-
żanki i kolegów z zarządu pod-
noszonymi, dotrzymujemy 
przyrzeczenia wobec nas sa-
mych złożonego i składamy 

dzisiaj formalnie wniosek 
do Państwowej Agencji Atomi-
styki o wydanie zezwolenia 
na budowę pierwszej polskiej 
elektrowni jądrowej w Chocze-
wie – powiedział Woszczyk we 
wtorek na konferencji praso-
wej. 

Pierwsza polska elektrow-
nia jądrowa ma powstać w gmi-
nie Choczewo na Pomorzu. 

Inwestorem i przyszłym 
operatorem jest spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe, należąca 
w całości do Skarbu Państwa, 
a wykonawcą – konsorcjum 
Westinghouse-Bechtel. 

Pierwszy krok w stronę budowy

TRAGEDIA

Prokuratura wszczęła śledz-
two w sprawie zabójstwa 
dwóch osób, do którego doszło 
w poniedziałek w Wołominie. 
Zatrzymano wnuka ofiar, który 
we wtorek w szpitalu usłyszy 
dwa zarzuty zabójstwa. Grozi 
mu nawet dożywocie.  

W poniedziałek, w jednym 
z mieszkań w Wołominie, zna-
leziono ciała dwóch starszych 
osób. Na miejscu był też ranny, 

młody mężczyzna, który trafił 
do szpitala. To wnuk ofiar. 

– Prokurator wydał już po-
stanowienie o przedstawieniu 
zarzutów i w szpitalu będą wy-
konywane czynności z podej-
rzanym mężczyzną. Usłyszy 
on dwa zarzuty zabójstwa –po-
informowała rzeczniczka Pro-
kuratury Okręgowej War-
szawa-Praga prok. Karolina 
Staros.

Wnuk usłyszał zarzuty zabójstwa

Egzamin na prawo jazdy musi nadążać 
za rzeczywistością, od nowych technologii 
po zmieniające się zachowania i przepisy
Marcin Ślęzak szef Instytutu Transportu Samochodowego

– Jeśli chodzi o turystykę paliwową, to analizujemy to bardzo 
dokładnie (...). Gdy będziemy wiedzieli, że turystyka zaburza 
podaż na stacjach i takie informacje otrzymamy ze strony Or-
lenu, Ministerstwa Aktywów Państwowych, to nie wyklucza-
my decyzji o ograniczeniu w zakresie sprzedaży paliw dla ob-
cokrajowców – albo terytorialnego, albo na terenie całego 
państwa – powiedział minister energii Miłosz Motyka. 

PALIWA
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Jak poinformował korespon-
dent Interfax-Ukraina, ministro-
wie złożyli znicze pod pomni-
kiem ofiar zbrodni w Buczy i od-
dali hołd pamięci Ukraińców, 
brutalnie zamordowanych 
w tym miejscu cztery lata temu. 
Odwiedzili też cerkiew, w której 
znajduje się wystawa zdjęć i fil-
mów dokumentujących rosyj-
skie okrucieństwa w Buczy. 

Kallas podkreśliła, że Europa 
nie pozwoli, by Ukraina zniknęła 
z pola zainteresowania społecz-
ności międzynarodowej w obli-
czu wojny na Bliskim Wscho-
dzie. Zaznaczyła, że osiągnięcie 
sprawiedliwego i trwałego po-
koju nie jest możliwe bez pocią-
gnięcia Rosji do odpowiedzial-
ności za popełnione zbrodnie. 

Szefowa dyplomacji UE pod-
kreśliła, że Ukraina jest częścią 
Europy, dlatego Europa „rów-
nież pragnie, aby wojna zakoń-
czyła się sprawiedliwym i trwa-
łym pokojem”. Przypomniała, 
że zbrodnie wojenne popeł-
nione przez Rosję „niestety nie 
są odosobnionymi przypad-
kami”. 

„To scenariusz, który Rosja 
stosuje wszędzie tam, gdzie 

okupuje terytorium, i o tym mu-
simy pamiętać. Dlatego głów-
nym celem naszej dzisiejszej wi-
zyty z ministrami spraw zagra-
nicznych państw Unii Europej-
skiej jest zapewnienie odpowie-
dzialności. Bez odpowiedzialno-
ści, jeśli te zbrodnie pozostaną 
bezkarne, nie ma możliwości 
osiągnięcia sprawiedliwego 
i trwałego pokoju” – wyjaśniła 
Kallas. 

Według Andrieja Sybihy, mi-
nistra spraw zagranicznych 
Ukrainy,  obecna linia frontu 
na Ukrainie stanowi również 
granicę prawa międzynarodo-
wego i wartości wspólnych z Eu-

ropą. „Być może jak w żadnym 
innym mieście, właśnie w Buczy 
odczuwa się, że przyszłość Eu-
ropy, bezpieczeństwo Europy 
rozstrzyga się właśnie tutaj, 
na Ukrainie” – powiedział Sy-
biha. 

Minister podkreślił również 
znaczenie pociągnięcia agresora 

do odpowiedzialności dla osią-
gnięcia sprawiedliwego pokoju. 
„Pociągnięcie agresora do odpo-
wiedzialności jest nieodłączną 
częścią trwałego, godnego 
i sprawiedliwego pokoju” – 
oznajmił. 

Siły rosyjskie wkroczyły 
do Buczy, miejscowości położo-
nej na północno-zachodnich 
przedmieściach Kijowa, na po-
czątku marca 2022 r. Po wyzwo-
leniu miasteczka przez wojska 
ukraińskie na jaw wyszły zbrod-
nie, których dopuścili się tam ro-
syjscy żołnierze na mieszkań-
cach. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Ukraina

Wczoraj szefowa dyplomacji 
UE Kaja Kallas i ministrowie 
spraw zagranicznych krajów 
unijnych, w tym z Polski Ra-
dosław Sikorski, odwiedzili 
Buczę w czwartą rocznicę 
rosyjskiej zbrodni. 

4. rocznica zbrodni w Buczy. 
Europa nie zapomniała

Według dziennika, który powo-
łuje się na anonimowego ame-
rykańskiego urzędnika, wojsko 
wykorzystało w nocy „dużą 
liczbę” ważących po około 900 
kg bomb przeciwbunkrowych 
do zniszczenia arsenału. Prezy-
dent USA Donald Trump za-
mieścił na platformie Truth So-
cial trzydziestojednosekun-
dowe nagranie, na którym wi-
dać potężne eksplozje. Osobno 
telewizja CNN potwierdziła 

wybuchy w pobliżu meczetu 
Mosalla. Ich długość i inten-
sywność (tzw. wtórne eksplo-
zje) sugerują, że uderzenie sku-
tecznie zdetonowało składo-
waną tam amunicję. 

Irańskie media doniosły 
także o wybuchach w wielu 

częściach Teheranu i prze-
rwach w dostawach prądu. Nie-
długo wcześniej izraelska armia 
wezwała mieszkańców dziel-
nicy mieszkalnej w stolicy 
Iranu do pozostania w schro-
nach w oczekiwaniu na atak 
wymierzony w „infrastrukturę 
wojskową”. 

Rzecznik irańskiego MSZ 
Esmail Bagei stanowczo odrzu-
cił twierdzenia o prowadzo-
nych rozmowach dyploma-
tycznych. – Nie prowadziliśmy 
żadnych negocjacji z Ameryką 
w ciągu tych trzydziestu jeden 
dni – przekazał w oświadcze-
niu, dodając, że amerykańskie 
propozycje dotarły do jego 
kraju jedynie przez wyznaczo-
nych pośredników. 

W odpowiedzi na trwające 
od ponad miesiąc uderzenia 
Izraela i USA władze w Tehera-
nie zatwierdziły plan wprowa-
dzenia opłat za przepływ przez 

Cieśninę Ormuz oraz zakazu 
wstępu dla statków z państw 
nakładających sankcje. Od po-
czątku konfliktu ruch na tym 
szlaku, przez który w normal-
nych warunkach przepływa 
około 20 proc. światowego wo-
lumenu ropy, spadł o 95 proc. 

„Izraelska armia zidentyfi-
kowała pociski wystrzelone 
z Iranu w kierunku terytorium 
Izraela. Systemy obronne są 
w akcji, aby przechwycić to za-
grożenie” – informowała armia 
na Telegramie, a kilka minut 
później odwołała alarm. We-
dług AFP nad Jerozolimą 
w ciągu nocy słychać było ok. 
10 eksplozji. Izraelskie wojsko 
przekazało, że podczas walk 
w południowym Libanie  
zginęło czterech żołnierzy, 
a dwóch zostało rannych. 

Niespokojnie było również 
w innych państwach regionu. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Iran

Armia USA przeprowadziła 
w nocy z poniedziałku 
na wtorek atak na skład 
amunicji w irańskim Isfaha-
nie – podał dziennik „Wall 
Street Journal”. Jednocze-
śnie Arabia Saudyjska i ZEA 
przechwyciły irańskie  
rakiety.

Niespokojnie w całej Zatoce. USA zaatakowały 
skład amunicji w irańskim Isfahanie

Ministrowie złożyli znicze pod pomnikiem ofiar zbrodni w Buczy i oddali hołd pamięci 
Ukraińców, brutalnie zamordowanych w tym miejscu cztery lata temu 
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Kłęby dymu widać było 
z daleka
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Okupacja Buczy trwała 
33 dni. W mieście i oko-
licach siły rosyjskie  
zabiły w tym czasie  
ponad 400 cywilów, 
w tym 37 dzieci 

Do wybuchu w hotelu, który 
był zapełniony w 60%, a wraz 
z nadejściem przerwy wielka-
nocnej zaczęli przybywać ko-
lejni goście, doszło, gdy pra-
cownicy firmy energetycznej 
uzupełniali zbiorniki paliwa 
do kotła na tarasie. 

Płomienie szybko ogarnęły 
górne piętro, a kłąb dymu był 
widoczny z odległości kilku ki-
lometrów. Ratownicy pomogli 
personelowi hotelu w ewaku-

acji wczasowiczów, gdy stra-
żacy walczyli z pożarem. 

Nikt nie zginął, jedna osoba 
została ranna – to kierowca cię-
żarówki z propanem. Napełniał 
on gazem bojler w pralni na pią-
tym piętrze,doznał urazu gło-
wy i został natychmiast prze-
wieziony do szpitala w pobli-
skim mieście Motril. 

Ewakuowano 44 gości. 
Część piątego piętra hotelu jest 
poważnie uszkodzona. 

Obszar najbardziej dotknię-
ty pożarem był wtedy pusty, co 
zapobiegło tragedii. Eksplozja 
spowodowała runięcie części 
dachu na ulicę, ale nie doszło 
do wypadków. Szkody doty-
czyły głównie mienia. 

Miejscowe władze podjęły 
dochodzenie w sprawie tego 
groźnego incydentu. 
PAP

Kazimierz Sikorski
Hiszpania

Część piątego piętra cztero-
gwiazdkowego hotelu Olas 
w Almunecar, w hiszpań-
skiej Grenadzie, została po-
ważnie uszkodzona w wyni-
ku eksplozji. Policja nazwała  
„cudem”, że nikt nie zginął.

Potężny wybuch w hotelu 
w hiszpańskim kurorcie. 
To cud, że nikt nie zginął

Dzieło „Lentetuin, de pastorie-
tuin te Nuenen in het voorjaar” 
(„Wiosenny ogród, ogród pleba-
nii w Nuenen wiosną”) zostało 
skradzione 30 marca 2020 roku 
z muzeum Singer Laren, które 
prezentowało je czasowo po  
wypożyczeniu z Groninger Mu-
seum. Do kradzieży doszło 
w dniu urodzin Vincenta van 
Gogha. Sprawa odbiła się szero-
kim echem w Holandii i poza jej 
granicami, ponieważ chodziło 
o jedno z najbardziej rozpozna-
walnych dzieł pozostających 

w kolekcji muzealnej. Po odzy-
skaniu obrazu okazało się, że 
dzieło zostało uszkodzone. Po-
czątkowo muzeum pokazy-
wało je w tym stanie, aby uświa-
domić zwiedzającym skutki 
kradzieży i sposób, w jaki prze-
stępstwo wpływa na stan za-
bytków. Następnie rozpoczęto 
trwającą około roku konserwa-
cję. 

W sprawie kradzieży ska-
zany został 59-letni Nils M. z Ba-
arn. Według informacji poda-
wanych przez holenderskie me-
dia mężczyzna podczas tego sa-
mego przestępstwa ukradł rów-
nież inne dzieło malarskie. Sąd 
wymierzył mu karę ośmiu lat 
pozbawienia wolności. 

Powrót „Wiosennego ogro-
du” na ekspozycję kończy jeden 
z najgłośniejszych w ostatnich 
latach przypadków kradzieży 
dzieł sztuki w Holandii. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Holandia

Obraz Vincenta van Gogha 
„Wiosenny ogród”, skradzio-
ny w 2020 r. z muzeum Singer 
Laren, po odzyskaniu i trwa-
jącej rok konserwacji wrócił 
do Groninger Museum. 
Od wczoraj można go oglądać.

Skradziony obraz van 
Gogha wrócił do muzeum

Mówi się o cudzie, że nikt nie zginął podczas pożaru 
w hiszpańskim mieście Almunecar
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W NUMERZE: 
Za ten zabieg płacisz 
nawet 600 zł. Na NFZ 
zrobisz go za darmo 
Usuwanie kamienia nazęb-
nego, czyli skaling, to zabieg 
wykonywany w gabinecie 
dentystycznym, który ma 

na celu wyczyszczenie zębów 
z zalegającej na ich po-
wierzchni płytki nazębnej. 
Płytka nazębna to zminerali-
zowany osad, nazywany też 
kamieniem nazębnym, w któ-
rego skład wchodzą resztki po-
karmów, ślina, śluz, komórki 
nabłonka oraz bakterie. 

O tym, jak rozpoznać autyzm 
u kobiet, jakie są różnice w dia-
gnozie i codziennym funkcjono-
waniu, mówią psychiatra Konrad 
Jurczakowski i psycholożka Syl-
wia M. Bartczak. Oto co warto 
wiedzieć. 

Jak objawia się 
spektrum autyzmu 
u dziewczynek? 
Spektrum autyzmu u dziew-

cząt i chłopców może przejawiać 
się w różny sposób. Wynika to za-
równo z różnic biologicznych, jak 
i społecznych oczekiwań wobec 
płci. 

– Chłopcy często wykazują 
bardziej wyraziste objawy, takie 
jak agresja, nadpobudliwość czy 
trudności w komunikacji werbal-
nej, które są łatwiejsze do zauwa-
żenia i zdiagnozowania – mówi 
Sylwia M. Bartczak, psycholożka 
z Centrum Medycznego Enel-
Med. – U dziewcząt spektrum au-
tyzmu może objawiać się subtel-
niej – mogą one lepiej maskować 
swoje trudności, np. przez naśla-
downictwo zachowań rówieśni-
czych czy stwarzanie pozorów 
normatywności w zakresie inte-
rakcji społecznych. Z tego po-
wodu diagnoza u dziewcząt jest 
często późniejsza lub nieprecy-
zyjna. 

Jak mówi Konrad Jurczakow-
ski, lekarz psychiatrii z Poradni 
Zdrowia Psychicznego Harmonia 
Grupy LUX MED, dziewczynki 
zazwyczaj lepiej dopasowują się 
do otoczenia. 

– Często uczą się przez obser-
wację, jak prowadzić rozmowę, 
utrzymywać kontakt wzrokowy 
czy odczytywać emocje innych. 
Potrafią „wtopić się” w grupę, 
choć kosztuje je to dużo energii 
i wysiłku – wyjaśnia psychiatra. 

Jak podkreśla ekspert, za-
miast wycofania dziewczynki 
mogą być nadmiernie grzeczne 
lub próbować zyskać akceptację, 

nawet jeśli czują się inne. Lekarz 
zwraca też uwagę na ich zainte-
resowania – również bywają bar-
dzo intensywne, ale częściej 
mieszczą się w społecznie akcep-
towanych ramach. Mogą to być 
np. konie, mitologia, postacie z li-
teratury czy seriali. Pojawia się tu 
też silna potrzeba rutyny, przewi-
dywalności, perfekcyjnego wy-
konywania zadań. 

– Coraz lepsze zrozumienie 
tych różnic pozwala skuteczniej 
i wcześniej rozpoznawać spek-
trum autyzmu także u dziewcząt, 
których objawy wcześniej mogły 
pozostawać niezauważone – za-
znacza Konrad Jurczakowski. 

Jak rozpoznać autyzm 
u kobiet?  
Eksperci podkreślają, że dia-

gnoza autyzmu u kobiet bywa 
wyzwaniem. Spowodowane 
jest to m.in. subtelniejszymi 
objawami oraz różnicami 

w sposobie manifestowania 
trudności w porównaniu 
do chłopców. 

– Kobiety mogą stosować 
strategie maskowania, czyli 
mimikować zachowania spo-
łeczne, co sprawia, że objawy 
stają się mniej widoczne, szcze-
gólnie w młodszych latach ży-
cia. Dlatego diagnoza często po-
jawia się dopiero w dorosłym 
wieku, kiedy trudności ży-
ciowe, takie jak stres związany 
z pracą czy relacjami między-
ludzkimi, stają się bardziej wi-
doczne – tłumaczy psycho-
lożka Sylwia M. Bartczak. 

Psychiatra Konrad Jurcza-
kowski wyjaśnia, na czym polega 
proces diagnostyczny. 

– Opiera się on głównie na do-
kładnym wywiadzie klinicznym, 
który obejmuje ocenę przebiegu 
rozwoju psychoruchowego, styl 
funkcjonowania w dzieciństwie, 
relacje społeczne, zainteresowa-
nia, reakcje emocjonalne i senso-
ryczne. Równie ważne jest bada-
nie psychiatryczne, oceniające 
obecne trudności i zgodność ob-
jawów z kryteriami diagnostycz-
nymi aktualnych klasyfikacji psy-
chiatrycznych, oraz ocena psy-
chologiczna, często z użyciem te-
stów przesiewowych oraz narzę-
dzi diagnostycznych, np. test 
ADOS-2 – mówi lekarz. 

Jak dodaje, zgodnie z aktual-
nymi rekomendacjami (m.in. 
NICE), rozpoznanie powinno 
opierać się na wielu źródłach in-
formacji i być stawiane przez do-
świadczony zespół specjalistów, 

z uwzględnieniem specyfiki pre-
zentacji objawów u kobiet. 

Psychiatra podkreśla, że ko-
biety w spektrum potrafią „ma-
skować” trudności, ucząc się 
społecznych schematów i do-
pasowywania do oczekiwań 
otoczenia. 

– W codziennym funkcjono-
waniu wygląda to na „radzenie 
sobie”, ale bywa okupione 
ogromnym wysiłkiem psychicz-
nym i fizycznym. Dlatego tak 
istotne jest indywidualne, 
uważne podejście diagno-
styczne. 

Jak rozpoznać autyzm 
u dorosłej kobiety?  
Zdiagnozowanie spektrum 

autyzmu u dorosłych kobiet 
może być trudne. Jakie są objawy 
autyzmu u dorosłych kobiet? 

– Diagnoza u dorosłych może 
być bardziej złożona, bo z bie-
giem lat wiele osób w spektrum 

wykształca skuteczne strategie 
przystosowawcze – tłumaczy 
psychiatra Konrad Jurczakowski. 

Kobiety przez lata obserwacji 
i naśladowań potrafią wypraco-
wać zdolności społeczne. Ich in-
terakcje mogą opierać się na za-
pamiętanych „skryptach” roz-
mowy. Jednak ma to swoje kon-
sekwencje. 

– Wysiłek wkładany w dopa-
sowanie się do otoczenia często 
prowadzi do wewnętrznego 
przeciążenia, objawiającego się 
zmęczeniem, lękiem lub poczu-
ciem wyczerpania po kontaktach 
społecznych – mówi lekarz. 

Psycholożka Sylwia M. Bart-
czak dodaje, że w przeciwień-
stwie do dzieci, które często prze-
żywają trudności w szkole, doro-
śli nauczyli się funkcjonować 
w społeczeństwie. Może to pro-
wadzić do pomyłek diagnostycz-
nych.

Gabriela Fedyk
redakcja@stronazdrowia.pl

Spektrum autyzmu u dziew-
cząt i kobiet często bywa nie-
widoczne, przez co diagnoza 
jest opóźniona lub błędna. Ob-
jawy mogą wyglądać inaczej 
niż u mężczyzn –  kobiety czę-
sto maskują trudności.

Autyzm u kobiet i dziewcząt – objawy, 
trudności z diagnozą i życie w spektrum

Eksperci podkreślają, że diagnoza autyzmu u kobiet bywa wyzwaniem
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ZA TYDZIEŃ: 

Objawy spektrum au-
tyzmu u kobiet i dziew-
cząt mogą być trudne 
do wykrycia, bo pa-
cjentki często maskują 
trudności

a Czy gorzka czekolada jest 
zdrowa i pomaga się odchu-
dzać? 
a Które sanatorium wybrać 
na turnus finansowany 
z NFZ? Ranking najlepszych 
sanatoriów  

Ciąg dalszy na  str. 11
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Za ten zabieg płacisz nawet 600 zł. 
Na NFZ zrobisz go za darmo.  
Każdy może z niego skorzystać

Usuwanie kamienia nazębnego, 
czyli skaling to zabieg wykony-
wany w gabinecie dentystycz-
nym, który ma na celu wyczysz-
czenie zębów z zalegającej na ich 
powierzchni płytki nazębnej. 
Płytka nazębna to zmineralizo-
wany osad nazywany też kamie-
niem nazębnym, w którego 
skład wchodzą resztki pokar-
mów, ślina, śluz, komórki na-
błonka oraz bakterie. 

Szczoteczka i nić denty-
styczna, nawet prawidłowo i czę-
sto stosowane, nie wystarczą, 
aby usunąć kamień nazębny. 
Skaling usuwa twarde złogi 
za pomocą ultradźwiękowego 
skalera i narzędzi ręcznych, ta-
kich jak kirety, curetki czy haki. 
Zalecany jest w przypadku obec-
ności kamienia nazębnego, zapa-
lenia dziąseł, paradontozy. 

Mechaniczne usuwanie ka-
mienia odbywa się za pomocą 
specjalistycznych narzędzi, ta-
kich jak skalery ultradźwiękowe 
lub narzędzia ręczne. 

Istnieją dwa rodzaje kamienia 
nazębnego: 
a naddziąsłowy, który tworzy się 
powyżej brzegu dziąsła, 
a poddziąsłowy, który powstaje 
w kieszonkach dziąsłowych. 

Oba rodzaje są niebezpieczne 
dla zdrowia, ponieważ mogą 
prowadzić do rozwoju chorób 
przyzębia i w efekcie nawet 
do utraty zębów. Przyczyniają się 
one także do rozwoju stanu za-

palnego, który z kolei może do-
prowadzić do miażdżycy, nadci-
śnienia, cukrzycy, uszkodzenia 
nerek, zaburzeń pracy serca, 
a nawet śmierci. 

– Zalecam regularną kontrolę, 
a u osób ze skłonnością do odkła-
dania kamienia nazębnego na-
wet raz na 3 miesiące. Jest to 
ważne ze względu na to, że ka-
mień nazębny ma negatywny 
wpływ na tkanki otaczające ząb. 
Kamień podziałowy wnika 
w przestrzeń między dziąsłem 
a korzeniem zęba, doprowadza-
jąc do powstania stanu zapal-
nego, a w efekcie do miejsco-
wego zaniku kości, co prowadzi 
do rozchwiania zębów – podkre-
śla lekarz dentysta Aleksandra 
Nowicka z przychodni uMedyka 
w Radzyminie. 

Wiele osób myli skaling z pia-
skowaniem zębów. Czym więc 
się różni piaskowanie od usuwa-
nia kamienia? Skaling i piasko-
wanie to dwa różne zabiegi. Ska-
ling jest zabiegiem bardziej inwa-
zyjnym od piaskowania. Skaling 
koncentruje się na usuwaniu 
twardego kamienia nazębnego 
i ma na celu poprawę zdrowia 
dziąseł, podczas gdy piaskowa-
nie skupia się na usuwaniu osa-
dów i przebarwień, poprawiając 
estetykę zębów. 

Piaskowanie to usuwanie 
osadów i przebarwień z po-
wierzchni zębów za pomocą pia-
sku stomatologicznego, który 
jest nakładany na zęby pod ci-
śnieniem wody. W ten sposób 
zęby są polerowane i zostaje 
z nich usunięty osad powstały 
na skutek spożywania kawy, 
herbaty czy palenia tytoniu. Czę-

sto oba te zabiegi są wykony-
wane razem, aby osiągnąć opty-
malny efekt higienizacji jamy 
ustnej. 

Narodowy Fundusz Zdrowia 
refunduje skaling wraz z instruk-
tażem higieny jamy ustnej raz 
w roku dla wszystkich osób ob-
jętych ubezpieczeniem społecz-
nym. Natomiast piaskowanie nie 
jest refundowane i trzeba za nie 
zapłacić z własnej kieszeni. 

Natomiast skaling bezpłatnie 
2 razy w roku, czyli co 6 miesięcy 
mogą wykonać kobiety w ciąży 
i połogu. Pamiętaj, że w ramach 
NFZ za darmo możesz też wyko-
nywać 3 razy w roku przegląd 
jamy ustnej. 

Jak skorzystać z bezpłatnego 
usuwania kamienia nazębnego 
na NFZ? 

Aby skorzystać z bezpłatnego 
usuwania kamienia nazębnego 
(skalingu) na NFZ, skorzystaj 
z naszych wskazówek, które po-
mogą ci krok po kroku wykonać 
ten zabieg: 
a Znajdź stomatologa z umową 
z NFZ – skorzystaj z wyszuki-
warki placówek NFZ dostępnej 
na stronie internetowej fundu-
szu. Możesz również zapytać 
w lokalnym oddziale NFZ o listę 
stomatologów, którzy mają pod-
pisaną umowę z funduszem. 
Upewnij się, że wybrany gabinet 
stomatologiczny oferuje zabieg 
skalingu w ramach NFZ. 
a Umów się na wizytę – skontak-
tuj się z wybranym gabinetem 
stomatologicznym i umów się 
na wizytę. Do stomatologa nie 
potrzebujesz skierowania. 
a Przygotuj się do wizyty – za-
bierz ze sobą dokument potwier-

dzający tożsamość (np. dowód 
osobisty). Weź też ze sobą doku-
mentację medyczną, jeśli posia-
dasz. 
a Zabieg skalingu – podczas wi-
zyty stomatolog zrobi przegląd 
jamy ustnej i oceni stan uzębie-
nia. Jeśli stwierdzi obecność ka-
mienia nazębnego, wykona za-
bieg skalingu. Zabieg może wy-
konać stomatolog lub higienistka 
stomatologiczna. Nie powinien 
on być bolesny, możesz jednak 
odczuwać dyskomfort. W przy-
padku odczuwania bólu, szcze-
gólnie przy czyszczeniu kamie-
nia poddziąsłowego, możesz po-
prosić o znieczulenie miejscowe. 
Pamiętaj, że wszystkie rodzaje 
znieczulenia stosowane przez 
stomatologów, którzy mają pod-
pisaną umowę z NFZ, są bez-
płatne. Dotyczy to zarówno znie-
czulenia nasiękowego, jak i prze-
wodowego. 
Skaling możesz też wykonywać 
częściej niż raz w roku, ale wtedy 
musisz już za niego zapłacić. 
W prywatnym gabinecie za ska-
ling naddziąsłowy zapłacisz 
od 100 do 300 złotych. 

Natomiast skaling pod-
dziąsłowy zwykle jest droższy, 
ponieważ jest bardziej skompli-
kowany i jego cena waha się 
od 200 do nawet 600 złotych, je-
śli chcesz go wykonać w pakiecie 
razem z piaskowaniem, polero-
waniem i fluoryzacją zębów. Za-
biegi te są zalecane po skalingu, 
ponieważ wzmacniają efekty za-
biegu, usuwają osady i wygła-
dzają ich powierzchnię, co za-
bezpiecza zęby przed ponow-
nym nadmiernym odkładaniem 
się płytki nazębnej.

Ingrid Hintz-Nowosad
Ingrid.Hintz@polskapress.pl

Zamiast płacić nawet 600 zł 
w prywatnym gabinecie, 
możesz zrobić go za darmo 
na NFZ. Ten podstawowy za-
bieg wykonasz raz w roku 
na fundusz.

Za darmo na NFZ możesz wykonać raz w roku usunięcie kamienia nazębnego
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WARTO WIEDZIEĆ 

Próchnica jest groźna nie 
tylko dla zębów 
Utrata zębów i choroby 
dziąseł są czynnikiem ryzy-
ka chorób serca i udaru 
mózgu. Spowodowany 
próchnicą nią stan zapalny 
może skutkować poważny-
mi chorobami nerek, żołąd-
ka i innych narządów. Bak-
terie próchnicowe i ich tok-
syny przedostają się bo-
wiem ze śliną do układu 
pokarmowego. Mogą rów-
nież trafić do krwiobiegu 
poprzez naczynia krwiono-
śne obecne w zębie i do-
prowadzić do miażdżycy, 
chorób reumatycznych, 
a nawet zawału serca.

Autyzm u kobiet i dziewcząt – 
subtelne objawy, trudności 
z diagnozą i życie w spektrum

– W przypadku kobiet diagnoza 
może zostać opóźniona, gdyż 
objawy są subtelniejsze i mogą 
zostać pomylone z problemami 
emocjonalnymi, lękowymi lub 
depresyjnymi – dodaje eks-
pertka. 

Konrad Jurczakowski pod-
kreśla, że coraz więcej kobiet sa-
modzielnie zgłasza się do dia-
gnozy, mając świadomość, że 
ich sposób odczuwania i funk-
cjonowania nie mieści się w ty-
powych ramach. 

– Coraz większa dostępność 
specjalistów rozumiejących ko-
biecy profil spektrum ułatwia 
postawienie trafnej diagnozy 
i znalezienie odpowiedniego 
wsparcia – mówi lekarz. 

Jak zachowuje się 
kobieta z autyzmem? 
Trudności w byciu 
kobietą w spektrum 
Sylwia M. Bartczak podkre-

śla, że dziewczęta i kobiety 
w spektrum autyzmu borykają 
się z wieloma wyzwaniami, 
które są specyficzne dla ich płci. 

– Przede wszystkim są nara-
żone na duży stres związany 
z normami społecznymi, które 
oczekują od nich określonych 
ról i zachowań. Kobiety mogą 
mieć trudności w utrzymywa-
niu bliskich relacji, ponieważ 
ich zachowania społecznego 
wycofania mogą być niezrozu-
miane przez innych – wyjaśnia 
ekspertka. 

Wiele z nich często boryka 
się z problemami emocjonal-
nymi, takimi jak lęk i depresja, 
które mogą wynikać z długo-
trwałego napięcia związanego 
z próbą dopasowania się 
do społecznych oczekiwań. Ży-
cie codzienne mogą utrudniać 
też trudności w komunikacji, 
nadwrażliwość na bodźce 
i zmniejszona zdolność do ro-
zumienia niuansów emocjo-
nalnych. 

Lepsze 
funkcjonowanie, czyli 
jak dziewczęta i kobiety 
w spektrum mogą sobie 
pomóc na co dzień 
Eksperci zwracają uwagę, że 

istnieje wiele strategii, które 
mogą pomóc dziewczętom i ko-
bietom w spektrum autyzmu 
lepiej funkcjonować w codzien-
nym życiu. 

– Największym zasobem jest 
zrozumienie i akceptacja wła-
snego sposobu funkcjonowa-
nia. Planowanie dnia, tworzenie 
rutyn, ograniczanie przeciąże-
nia bodźcami oraz zapewnianie 
sobie przestrzeni na regenera-
cję to elementy, które realnie 
pomagają zachować równo-
wagę. Warto korzystać z narzę-
dzi wspierających organizację, 
takich jak aplikacje, listy zadań 

czy planery wizualne – mówi 
psychiatra. 

Psycholożka wskazuje też 
na otwartość na wsparcie – za-
równo w zakresie psychologicz-
nym, jak i społecznym. 

– Terapia behawioralna, te-
rapia zajęciowa, czy techniki re-
laksacyjne mogą pomóc w ra-
dzeniu sobie z codziennymi 
wyzwaniami – mówi Sylwia M. 
Bartczak. 

Jakość życia dziewcząt 
i kobiet w spektrum 
mogą poprawić też: 

a wykształcenie umiejętności 
radzenia sobie z lękami i stre-
sem, 
a stworzenie środowiska, które 
akceptuje i wspiera specyficzne 
potrzeby (w pracy, w relacjach, 
w przestrzeni prywatnej), 

budowanie relacji z oso-
bami, przy których można być 
autentyczną, a nie maskować 
objawów, 
a  kontakty z innymi kobietami 
w spektrum (online i na żywo), 
a  terapia psychologiczna. 

Jak pomóc osobie ze 
spektrum autyzmu, 
czyli gdzie szukać 
wsparcia 
Wsparcie dla dziewcząt i ko-

biet w spektrum autyzmu 
można znaleźć w różnych miej-
scach i na wielu poziomach. 
Mogą to być: 
a specjalistyczne poradnie, ofe-
rujące diagnozę i terapię beha-
wioralną, 
a organizacje pozarządowe (np. 
fundacje wspierające osoby 
z autyzmem), 
a grupy samopomocowe, 
a społeczności internetowe, 
a książki, 
a podcasty, 
a webinary prowadzone przez 
profesjonalistów i/lub osoby 
w spektrum. 

– Rozpoznanie i zrozumienie 
własnych cech to nie tylko ulga, 
ale też szansa na życie w więk-
szej zgodzie ze sobą. Diagnoza 
nie zamyka, lecz otwiera 
na nowe możliwości, relacje 
i świadome dbanie o siebie – 
podsumowuje psychiatra Kon-
rad Jurczakowski.

Dziewczynki mogą być 
nadmiernie grzeczne 
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105 zł więcej za 60 tabletek. 
Które leki na cukrzycę 
podrożeją od 1 kwietnia?

W części przypadków zmiany są 
symboliczne, ale w innych rachu-
nek rośnie nawet o 105 zł za opa-
kowanie.  

Decyzje o objęciu leku refun-
dacją zapadają po analizie sku-
teczności terapii, bezpieczeństwa 
stosowania oraz kosztów dla sys-
temu ochrony zdrowia. Proces 
obejmuje ocenę Agencji Oceny 
Technologii Medycznych i Taryfi-
kacji, negocjacje cenowe z produ-
centem oraz ostateczną decyzję 
ministra zdrowia. 

Aby dowiedzieć się, czy lek, 
którego potrzebujemy, jest wy-
dawany na receptę, czy jest re-
fundowany można skorzystać 
z rejestru leków. 

Kwietniowa lista refunda-
cyjna obejmuje 243 decyzje do-
tyczące kontynuacji refundacji 
oraz 16 nowych terapii. 

Wśród nowych terapii 14 do-
tyczy chorób onkologicznych, a 2 
wskazań nieonkologicznych. 
Sześć z nich jest ukierunkowa-
nych na leczenie chorób rzad-
kich. Większość nowych terapii – 
15 – będzie dostępna w ramach 
programów lekowych, a jedna 
w refundacji aptecznej. 

Nowym trendem od stycznia 
br. jest obejmowanie w więk-

szym stopniu refundacją pierw-
szych odpowiedników leków 
oryginalnych.  

– W tym obwieszczeniu wpro-
wadziliśmy pięć nowych sub-
stancji o istotnym znaczeniu po-
pulacyjnym – zaznaczyła wice-
minister zdrowia Katarzyna Kac-
perczyk. 

Nowe refundowane terapie 
obejmują m.in. leczenie: 
a  raka wątrobokomórkowego – 
niwolumab + ipilimumab 
a  raka dróg żółciowych – pemi-
gatynib 
a  niedrobnokomórkowego raka 
płuca – atezolizumab oraz ami-
wantamab z chemioterapią 
a  nowotworów z mutacją BRAF 
V600E – enkorafenib + binimeti-
nib 
a  hormonozależnego raka piersi 
– palbocyklib + fulwestrant 

Na liście znalazły się także 
nowe opcje leczenia chorób he-
matologicznych, w tym: 
a blinatumomab w ostrej bia-
łaczce limfoblastycznej z komó-
rek B 
a  glofitamab w chłoniaku rozla-
nym z dużych komórek B 
a  lizokabtagen maraleucel, no-
woczesna terapia CAR-T stoso-
wana u dorosłych pacjentów 
z chłoniakami. 

Dodatkowo refundacją objęto 
m.in. docetaksel w raku przełyku 
oraz paklitaksel w zaawansowa-
nym raku żołądka. 

Ministerstwo Zdrowia pod-
kreśla, że lista refundacyjna to 
nie tylko nowe terapie, ale rów-
nież zapewnienie ciągłości le-

czenia dla pacjentów korzysta-
jących już z refundowanych le-
ków. 

W tym projekcie aż 243 decy-
zje dotyczą kontynuacji terapii 
już objętych refundacją.  

- Przedłużenie finansowania 
nie jest automatyczne - każda te-
rapia wymaga ponownej oceny 
– podkreśliła wiceminister zdro-
wia Katarzyna Kacperczyk. 

Refundacja została przedłu-
żona m.in. dla wysokokoszto-
wych terapii stosowanych w le-
czeniu chorób przewlekłych 
i rzadkich, takich jak: 
a upadacytynib (Rinvoq) – 
w kilku programach lekowych 
a  efgartigimod alfa (Vyvgart) – 
w miastenii 
a  lumasiran (Oxlumo) – w hipe-
roksalurii 
a  niwolumab (Opdivo) – w wielu 
wskazaniach onkologicznych 
a  seleksypag (Uptravi) – w tętni-
czym nadciśnieniu płucnym 
a  tezepelumab (Tezspire) – w za-
paleniu nosa i zatok z polipami 
a  migalastat (Galafold) – w cho-
robie Fabry’ego. 

Nowa lista refundacyjna 
przyniesie także zmiany w do-
płatach do części leków. 

Dla 368 pozycji dopłata pa-
cjenta spadnie, w niektórych 
przypadkach nawet o ponad 70 
zł. Jednocześnie dla 380 pro-
duktów dopłaty wzrosną, 
a w skrajnych przypadkach 
mogą sięgnąć nawet 100 zł 
za opakowanie. 

Największe podwyżki doty-
czą części leków stosowanych 
w cukrzycy typu 2, m.in. empa-
gliflozyny oraz dapagliflozyny 
i kanagliflozyny. 

Jednocześnie w wielu gru-
pach terapeutycznych pojawią 
się tańsze odpowiedniki leków 
oryginalnych, co ma zwiększyć 
dostępność leczenia dla pacjen-
tów z chorobami przewlekłymi, 
m.in. cukrzycą, niewydolnością 
serca czy astmą.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Od 1 kwietnia zacznie obo-
wiązywać nowa lista leków 
refundowanych, a wraz z nią 
wyższe opłaty dla pacjen-
tów z cukrzycą.

W części przypadków zmiany są symboliczne, ale w innych rachunek rośnie nawet o 105 zł za opakowanie. Nowe leki 
refundowane od kwietnia zwiększą dostęp do niektórych terapii, m.in. onkologicznych
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Nowe rozwiązania 
w ustawie refundacyjnej 
Ministerstwo Zdrowia za-
powiedziało również 
zmiany przygotowane 
w trakcie prac nad nowe-
lizacją ustawy refundacyj-
nej. Ich celem jest m.in. 
zwiększenie bezpieczeń-
stwa lekowego Polski 
i wzmocnienie krajowej 
produkcji farmaceutycz-
nej.  
Planowane rozwiązania 
obejmują m.in.: a zachęty 
do przenoszenia produk-
cji leków do Polski a pre-
ferencje refundacyjne dla 
leków wytwarzanych 
w kraju a wprowadzenie 
Listy Leków Krytycznych 
a  uproszczone procedu-
ry w sytuacjach proble-
mów z dostępnością le-
ków a  możliwość odbio-
ru leków z programów le-
kowych w aptece.

Dlaczego warto zacząć 
od optometrysty?

Chociaż okulista kojarzony jest 
z diagnozowaniem i leczeniem 
chorób oczu, to właśnie optome-
trysta bardzo często staje się 
pierwszym specjalistą, do któ-
rego trafia pacjent zauważający 
pogorszenie widzenia. Jego za-
daniem jest kompleksowa ocena 
funkcjonowania układu wzroko-
wego oraz dobór indywidualnej 
korekcji. 

Regularne wizyty u optome-
trysty umożliwiają nie tylko wy-
krycie wady wzroku, lecz także 
jej monitorowanie oraz wdraża-
nie działań profilaktycznych, 
szczególnie w przypadku postę-
pującej krótkowzroczności. 
W trakcie badania specjalista 
ocenia m.in. refrakcję oka, 
ostrość widzenia, widzenie obu-
oczne, akomodację oraz komfort 
pracy wzrokowej w różnych sy-
tuacjach, na przykład podczas 
korzystania z urządzeń cyfro-
wych. 

Na tej podstawie pacjent 
otrzymuje spersonalizowaną ko-
rekcję w postaci soczewek oku-
larowych, dopasowanych 
do jego stylu życia, potrzeb za-
wodowych czy poziomu aktyw-
ności fizycznej. 

Współczesna optometria dy-
namicznie się rozwija, korzysta-
jąc z zaawansowanych techno-
logii oraz rozwiązań umożliwia-
jących coraz większą personali-
zację korekcji wzroku. Nowocze-
sne rozwiązania diagnostyczne, 
takie jak badanie autorefrakto-
metrem czy topografia rogówki, 
pozwalają szybko i precyzyjnie 
ocenić parametry oka oraz do-
kładniej dobrać odpowiednie 
rozwiązania optyczne. 

W wielu gabinetach wyko-
rzystuje się również optyczną 
koherentną tomografię (OCT), 
która umożliwia szczegółowe 
obrazowanie struktur oka, 
w tym siatkówki i nerwu wzro-
kowego. Choć badanie to ma 
szczególne znaczenie w diagno-
styce chorób oczu prowadzonej 
przez okulistów, jego dostępność 
w placówkach optometrycznych 
może wspierać wczesne wykry-
wanie niepokojących zmian 
i szybsze kierowanie pacjentów 
na dalszą diagnostykę. 

Coraz większą rolę odgrywa 
także sztuczna inteligencja, która 
wspiera interpretację danych 
diagnostycznych i pomaga w po-
dejmowaniu decyzji dotyczą-
cych doboru korekcji. 

Nowoczesna optometria to 
dziś nie tylko badanie wady 
wzroku, ale także zaawanso-

wana analiza sposobu funkcjo-
nowania układu wzrokowego 
w codziennych sytuacjach oraz 
przesiewowe badanie struktur 
oka. Dzięki cyfrowym narzę-
dziom pomiarowym oraz moż-
liwościom personalizacji mo-
żemy precyzyjniej dopasować 
korekcję do rzeczywistych po-
trzeb pacjenta, w tym jego stylu 
życia, trybu pracy, aktywności 
czy warunków oświetlenio-
wych, w jakich przebywa. To 
przekłada się nie tylko na lepsze 
widzenie, ale również na kom-
fort i jakość życia – mówi Sylwia 
Kijewska, optometrystka, eks-
pertka Hoya Lens Poland. 

Problemy ze wzrokiem stają 
się jednym z najważniejszych 
wyzwań zdrowotnych współ-
czesnego świata. Według da-
nych World Health Organization 
ponad 2,2 miliarda ludzi do-
świadcza zaburzeń widzenia, 
z czego aż około 1 miliarda przy-
padków można było uniknąć 
dzięki odpowiedniej profilak-
tyce, wczesnej diagnostyce i le-
czeniu. 

Jednym z najszybciej rosną-
cych problemów jest epidemia 
krótkowzroczności, szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży. Długo-
trwałe korzystanie z ekranów 
oraz mniejsza ilość czasu spędza-
nego na świeżym powietrzu 
sprzyjają pogłębianiu się wad 
wzroku. Dlatego coraz więk-
szego znaczenia nabierają regu-
larne badania oraz edukacja do-
tycząca higieny pracy wzroko-
wej. 

W obliczu rosnącej liczby pro-
blemów ze wzrokiem coraz 
większego znaczenia nabiera 
model opieki oparty na współ-
pracy optometrystów i okuli-
stów. Specjaliści pełnią różne, ale 
uzupełniające się role: optome-
trysta ocenia jakość widzenia 
i dobiera korekcję, natomiast 
okulista diagnozuje oraz leczy 
choroby oczu. 

Optometrysta, który często 
jako pierwszy bada wzrok pa-
cjenta, może szybko zauważyć 
niepokojące objawy i skierować 
go na dalszą diagnostykę okuli-
styczną. Takie podejście pozwala 
skrócić ścieżkę pacjenta i zwięk-
szyć skuteczność opieki.

Ingrid Hintz-Nowosad
Ingrid.Hintz@polskapress.pl

W obliczu rosnącej liczby pro-
blemów ze wzrokiem coraz 
większego znaczenia nabiera 
model opieki oparty na współ-
pracy optometrystów i okuli-
stów. Specjaliści pełnią różne, 
ale uzupełniające się role.

Wizyty u optometrysty są 
bardzo ważne
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DROBNE
Praca

ZATRUDNIĘ

OCHRONA z gr. niepełnosprawności 
Włocławek tel. 668 085 925

SERWIS sprzątający Bydgoszcz tel. 
604 630 556

Zdrowie

LABORATORIA

DR n.med. Maciej Świtoński- 
chirurg choroby jelita grubego, 
choroba hemoroidalna, 602298213, 
60-229-82-13, 602-298-213, Bydgoszcz

Usługi

MONTAŻOWE

ROLETY ATRAKCYJNE CENY. 
Producent „GARDA” tel. 52/372-04-04

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI A

0011504000

Panu Prezydentowi

Rafałowi Bruskiemu

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Taty

składa

Zarząd wraz z pracownikami

Komunalnego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej 

Sp. z o.o. w Bydgoszczy  

 0011503885

Panu Prezydentowi

Rafałowi Bruskiemu

składamy wyrazy głębokiego współczucia 
po śmierci

Taty
W tym trudnym czasie łączymy się 

z Panem i Pana Bliskimi 
w modlitwie i zadumie.

Zarząd i pracownicy 
Miejskich Wodociągów i Kanalizacji w Bydgoszczy

 0011503994

Panu 

Rafałowi Bruskiemu 
Prezydentowi Miasta Bydgoszczy 

wyrazy głębokiego współczucia oraz wsparcia 

z powodu śmierci 

Ojca 

składa 

Zarząd Oddziału
 Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Bydgoszczy

AUTOPROMOCJA 0310733261

Biuro ogłoszeń Expressu Bydgoskiego:

Bydgoszcz, czynne: pn.-pt. 8-16, ul. Zamoyskiego 2

tel. 519 503 513,  e-mail: magdalena.welka@polskapress.pl

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

 0011503918

Panu Prezydentowi

Rafałowi Bruskiemu

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Ojca

składają

Zarząd i Pracownicy 
Międzygminnego Kompleksu Unieszkodliwiania Odpadów 

ProNatura Sp. z o.o.

0011503788

Panu Prezydentowi Miasta Bydgoszczy 

Rafałowi Bruskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Ojca 
składają 

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych Spółka z o.o. w Bydgoszczy

REKLAMA 0011503189  0011504195

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 29.03.2026 r. odszedł od nas 

kochany Mąż, Tata, Teść i Dziadek 

śtp

Ryszard Wołoszyn 
lat 85 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

dnia 3.04.2026 r. (piątek) o godz. 12.45 

na cmentarzu NSPJ przy ul. Ludwikowo. 

W smutku pogrążeni 

Żona, Córka i Syn z Rodzinami

eprasa.pl 1dd9f27955
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ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, 
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś działaj śmiało, ale nie 
w pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że jedna 
rozmowa otworzy Ci drzwi 
do ciekawej zmiany.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój będzie Twoją siłą. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zadbać o finanse 
i nie odkładać decyzji, która 
dojrzewa od kilku dni. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Dzień sprzyja kontaktom, 
wiadomościom i pomysłom. 
Horoskop dzienny na środę 
podpowiada jednak, by nie 
obiecać zbyt wiele.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje dziś poprowadzą Cię 
we właściwą stronę. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że w domu lub sercu 
możliwe miłe zaskoczenie.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz moc przyciągania ludzi 
i okazji. Horoskop na dziś 
stanowczo podpowiada, by 
pokazać inicjatywę, ale zo-
stawić też miejsce na dialog. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobny porządek przyniesie 
wielką ulgę. Horoskop dzien-
ny na środę wróży, że to do-
bry moment, by zamknąć 
zaległą sprawę z klasą.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja zgodzie, flirto-
wi i estetyce. Horoskop 
dzienny to wskazówka, by 
zaufać intuicji, szczególnie 
w sprawach relacji i planów.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Nie wszystko trzeba mówić 
od razu. Horoskop na dziś 
wyraźnie radzi zachować 
energię na jeden ważny 
ruch, który wiele zmieni.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Poczujesz chęć ruchu, zmian 
i świeżego powietrza. Horo-
skop dzienny na środę wró-
ży, że to dobry dzień na od-
kładaną od dawna decyzję.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja da dziś efek-
ty. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że ktoś zauważy Two-
je starania i może zapropo-
nować coś wartościowego.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoja oryginalność zapro-
centuje. Horoskop na dziś 
radzi, by nie bać się prezen-
tować odmiennego zdania - 
właśnie ono okaże się trafne.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień sprzyja wyciszeniu 
i dobrym przeczuciom. Horo-
skop dzienny na środę mówi, 
że mały gest z Twojej strony 
przyniesie dużą zmianę.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka na kilka dni opu-
ściła Miami i pojawiła się z naj-
bliższymi w Polsce. Nie mogło 
się więc obejść bez odwiedzin 
u jej rodziców. Celebrytka 
świętowała z nimi przedwcze-
śnie Wielkanoc w luksusowej 
willi państwa Paskudzkich. 
„Nie będzie nas tu na święta, 
więc zrobiliśmy sobie święta 
wcześniej” – podpisała fotore-
lację na Instagramie.

Agata Rubik obchodziła 
święta wcześniej 

Mało mamy takich par czy małżeństw,  
które rozchodzą się w poszanowaniu dla siebie
Agnieszka Kaczorowska w Pudelku  Fot.  Adam Jankowski

Popularny aktor i Roma Gą-
siorowska już jakiś czas temu 
podjęli decyzję o rozstaniu. 
W miniony poniedziałek od-
była się kolejna rozprawa 
rozwodowa pary. Żurawski 
pojawił się na sali rozpraw, 
ale w sądzie zabrakło Gąsio-
rowskiej. Na zdjęciach z ko-
rytarza widać, jak aktor spo-
kojnie popija kawę.

Michał Żurawski  
spokojnie popijał kawę

Aktorka pojawiła się w pro-
gramie „Halo tu Polsat”, gdzie 
opowiedziała m.in. o swojej 
córce Elizabeth. Podczas wi-
zyty w studiu zwróciła się 
do 8-letniej dziewczynki sło-
wami „Hi, Elizabeth”, co zwró-
ciło uwagę prowadzących. 
W związku z tym zapytano ją, 
czy dba o naukę języka pol-
skiego swojej pociechy. – Mo-
ja córka chodzi od czterech 
lat do polskiej szkoły w każdą 
sobotę. Bardzo próbuję, żeby 
rzeczywiście umiała mówić 
po polsku, rozumiała, żeby 
uczyła się polskiego. 
(GZL) Fot. Sylwia Dabrowa

Weronika Rosati  
próbuje uczyć polskiego 

W TELEWIZJI

Noe: Wybrany przez Boga
TV Puls, 20:00
Noe (Russell Crowe) ma 
prorocze sny, a następnie 
otrzymuje misję od Boga. 
Ma zbudować arkę, aby 
ocalić wybrane stworzenia 
na ziemi przed nadejściem 
powodzi. Kiedy jest bliski 
ukończenia budowy, sa-
mozwańczy król Tubal-kain 
żąda miejsca dla siebie i 
swoich poddanych.

Con Air: lot skazańców
Super Polsat, 21:00
Nicolas Cage w roli po-
rządnego faceta, który 
wpada w kłopoty. Skazany 
za zabójstwo, przedtermi-
nowo zwolniony, trafia do 
samolotu przewożącego 
największych kryminali-
stów. Ten lot nie przebie-
gnie zgodnie z planem...

Król złodziei
TVP 1, 21:20
Grupa seniorów włamy-
waczy – Brian (Michael 
Caine), Billy (Michael Gam-
bon), Kenny (Tom Courte-
nay), Terry (Jim Broadbent) 
i Danny (Ray Winstone) – 
niegdyś słynni złodzieje nie 
zamierzają odpoczywać na 
emeryturze i na Wielkanoc 
szykują śmiały skok.

Jaja w tropikach
FX Comedy, 22:00
Kapitalna satyra Bena 
Stillera na Hollywood. 
Opowieść o gwiazdorach, 
którzy biorą udział w 
epickim filmie o wojnie w 
Wietnamie, daje pretekst 
do wykpienia m.in. gwiaz-
dorskiego rozkapryszenia 
i amerykańskich superpro-
dukcji wojennych.

 Poziomo:

 1) statek wodny, np. Titanic,

 5) Hermes lub Dionizos,

 9) główna część broni palnej,
 10) tkanka pod korą drzewa,
 12) japońska odmiana zapasów,
 14) czeski producent samocho-

  dów osobowych,
 15) Piszczek lub Nowicki,

 17) stan w USA na wybrzeżu 
  Atlantyku,

 18) część mechanizmu dźwi-
  gniowego,

 21) broń Michała Wołodyjow-
  skiego,

 23) pomarańczowa odmiana 
  jabłoni,
 28) postać grana przez Jerze-
  go Stuhra w „Seksmisji”,
 29) osesek leśnego ssaka,
 32) dziki – mieszka w matecz-

  niku,

 36) górniczy wagonik-wywrotka,
 37) w wannie lub jeziorze,
 38) cykl utworów Jana Kocha-
  nowskiego,

 39) określony nakład pieniężny,
 40) przytulny lokalik z ekspre-

  sem w bufecie.

 Pionowo:

 1) Wielki przed Wielkanocą,
 2) żołnierz ciężkiej jazdy,
 3) dokonywana na konto,

 4) główny punkt programu,
 5) Barbara …-Zdort, reżyser-
  ka filmu „Rajska jabłoń”,
 6) osoba pochodząca z tej 
  samej okolicy,
 7) niedźwiedzi lub miłosny,
 8) … Merkel, była niemiecka 
  kanclerz,

 11) pełen ziaren pszenicy,
 13) część końskiego rzędu,
 16) ochronny kolor munduru 

  wojskowego,
 19) miasto aglomeracji wrocław-
  skiej,
 20) sztuczny zbiornik wody,

 22) ryba mulistych akwenów,
 24) rzadki ssak z rodziny żyra-
  fowatych,

 25) łamany przez kryptologa,

 26) „… róży”, powieść Umberto 
  Eco,

 27) muzyka Leszka Możdżera,
 29) dawny statek rzeczny,

 30) płaskorzeźba wyryta w ka-
  mieniu,

 31) naczynie do parzenia her-

  baty,

 33) pęk słomy lub wikliny,
 34) krzywa płaska zamknięta,
 35) amory naszych przodków.

KRZYŻÓWKA NR 50

ROZWIĄZANIE NR 49

AUTOPROMOCJA 0010990296
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Marcin Janusz, który w 2024 
roku w Paryżu poprowadził 
polskich siatkarzy do wicemi-
strzostwa olimpijskiego, już 
w zeszłym sezonie miał prze-
rwę od kadry. Oficjalnym po-
wodem była potrzeba odpo-
czynku i poważne problemy 
z plecami, które doskwierały 
mu od kilku lat. Apogeum 
problemów przytrafiło się za-
wodnikowi w półfinale i finale 
igrzysk. 

 
Janusz potwierdził 
schorzenie wątroby 
W opublikowanym w po-

niedziałek przez „Przegląd 
Sportowy” wywiadzie 31-letni 
rozgrywający przyznał jed-
nak, że ubiegłoroczna prze-
rwa od reprezentacji była rów-
nież podyktowana zdiagnozo-
wanym poważnym schorze-
niem wątroby. 

– Większość kibiców wie 
o moich problemach z ple-
cami, z którymi zmagałem się 
od lat, także podczas igrzysk 
w Paryżu. Gdyby chodziło 
tylko o to, wróciłbym w tym 
sezonie do kadry. To był jed-
nak tylko jeden z powodów, 
i nie ten najważniejszy – po-
wiedział Janusz. 

Jak przyznał, problemy 
z wątrobą były wynikiem 
przyjmowania dużej ilości le-
ków. 

– Przez lata gry w klubach 
i reprezentacji przyjmowałem 
leki przeciwbólowe czy prze-
ciwzapalne, gdy pojawiały się 
problemy zdrowotne, a mimo 

to trzeba było grać. Tak wy-
gląda codzienność każdego 
sportowca i nie jest to nic nad-
zwyczajnego. Nie chcę powie-
dzieć, że przesadziłem, jed-
nak w Paryżu musiałem przy-
jąć bardzo dużo środków, by 
móc rozegrać najważniejsze 
mecze w życiu – tłumaczył. 

 
Zwłóknienie wymagało 
szybkiej reakcji 
– Kilka miesięcy później 

poniosłem tego spore konse-
kwencje. Kiedy po sezonie 
olimpijskim dołączyłem do  
klubu, jedyne, co byłem w sta-
nie zrobić po powrocie z tre-
ningów czy meczów, to pójść 
spać. Taka sytuacja ciągnęła 
się przez kilka tygodni. Czu-

łem, że nie jest to zwykłe zmę-
czenie – dodał Janusz. 

Diagnozą było zwłóknienie 
wątroby drugiego stopnia. 

– To stadium wymagające 
szybkiej reakcji i wyelimino-
wania czynników, które po-
wodują zwłóknienie. Usłysza-
łem jasno, że gdybym zigno-
rował problem i dalej funkcjo-
nował w takim samym trybie 
– przy dużych obciążeniach 
i konieczności częstego sięga-
nia po leki – doprowadziłoby 
to do bardziej zaawansowa-
nego stadium zwłóknienia, bo 
byłem już na granicy – powie-
dział siatkarz Asseco Resovii 
Rzeszów. 

Dzień później decyzję Ja-
nusza skomentowała jego 

żona, dietetyczka Katarzyna 
Janusz z domu Olszewska, 
która na swoim koncie na In-
stagramie zabrała głos na ten 
temat. 

 
Żona Janusza pisze 
na Instagramie 
 „To była piękna przygoda. 

Jestem dumna z Ciebie 
i wdzięczna za to, że mogłam 
przyglądać się, jak spełniasz 
swoje marzenia, reprezentu-
jąc nasz kraj. Wiem, ile trudu, 
ciężkiej pracy i poświęceń 
każdy z Was wkłada w to, 
żeby być częścią tej niesamo-
witej drużyny. Drużyny, która 
spełnia nie tylko swoje ambi-
cje, ale również marzenia ki-
biców. Ludzie, których po-
znałam w tym czasie, przyjaź-
nie, które nawiązałam, zo-
stają ze mną na zawsze. Cie-
szę się, że razem dzieliliśmy 
te szczęśliwe oraz te nieco 
trudniejsze momenty. Dzię-
kuję” – napisała Katarzyna Ja-
nusz. 

 
Jeden z najbardziej 
utytułowanych siatkarzy 
Janusz z reprezentacją Pol-

ski wywalczył nie tylko srebro 
igrzysk olimpijskich 2024 
w Paryżu, ale także wicemi-
strzostwo świata 2022, mi-
strzostwo Europy 2023 oraz 
złoty, srebrny i trzy brązowe 
medale Ligi Narodów. 

Do tego trzeba dodać dwa 
triumfy w Lidze Mistrzów 
(2022 i 2023) z ZAKSĄ Kędzie-
rzyn-Koźle i dwa mistrzostwa 
Polski (2018 i 2022), które wy-
walczył z PGE Skrą Bełchatów 
oraz wspomnianą już ZAKSĄ. 

Trzykrotnie cieszył się 
z triumfu w Pucharze Polski 
(2016, 2022 i 2023) oraz dwu-
krotnie w Superpucharze Pol-
ski (2022 i 2023). Grał ponadto 
w AZS-ie Częstochowa, Effec-
torze Kielce i Treflu Gdańsk.  
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Rozgrywający 
Marcin Janusz powiadomił, 
że zakończył karierę w re-
prezentacji Polski. Powo-
dem rezygnacji z gry w dru-
żynie narodowej są proble-
my zdrowotne 31-latka.

Janusz ogłosił zakończenie 
reprezentacyjnej kariery

Kadra Francji zrobiła sobie re-
konesans w Stanach Zjedno-
czonych – jednym z trzech 
współorganizatorów mun-
dialu. Właśnie tam rozegrała 
oba marcowe sparingi. 

Najpierw bez większych 
problemów wygrała 2:1 z Bra-
zylią, a potem w rezerwowym 
składzie pokonała 3:1 Kolum-
bię. W tym spotkaniu zdo-
bywca Złotej Piłki, Ousmane 
Dembele, w ogóle nie podniósł 
się z ławki rezerwowych, nato-
miast Kylian Mbappe został we-
zwany dopiero na końcówkę, 
kiedy wynik był już ustalony.  

Zamiast nich błysnął nato-
miast Desire Doue, autor du-
bletu. 20-latka z PSG, bohatera 
zeszłorocznego finału Ligi Mi-
strzów, czeka debiutancka im-
preza. 

Francuzi są zadowoleni 
z gry i wyników, ale nie z orga-
nizacji meczów. Kibice obecni 
na stadionie w Landover, gdzie 
drużyna walczyła z Kolumbią, 
narzekali na gigantyczne ko-
lejki przed kołowrotkami pro-
wadzącymi na trybuny.  

DD narzekał 
na kontrole 
Z kolei Didier Deschamps, 

selekcjoner Trójkolorowych  
utyskiwał z powodu czaso-
chłonnych procedur bezpie-
czeństwa obowiązujących 
choćby na lotniskach. 

– W życiu nie widziałem ta-
kiej kontroli. Musimy się dosto-
sować – stwierdził. Według 
niego w czerwcu dojdzie jesz-
cze jeden kłopot, czyli spodzie-
wana fala upałów wpływająca 
m.in. na regenerację między 
meczami. 

Za ocean poleciała również 
Portugalia, która odwiedziła nie 
jeden, ale dwa kraje. Najpierw 
w Meksyku bezbramkowo zre-
misowała z tamtejszą reprezen-
tacją. Potem mierzyła się 
w Atlancie z USA. W zgrupowa-
niu, z powodu problemów zdro-
wotnych, nie wziął udziału Cri-

stiano Ronaldo. Udział 41-latka 
w turnieju wydaje się być jednak 
niezagrożony. 

W Europie też się da 
Na Starym Kontynencie zo-

stali za to Niemcy. Najpierw 
wzięli udział w szalonym me-
czu w Bazylei, który wygrali ze 
Szwajcarią 4:3. Potem... zwol-
nili selekcjonera Ghany, Otto 
Addo, który stracił pracę na 72 
dni przed rozpoczęciem mi-
strzostw. Zadecydowała o tym 
porażka 1:2 w Stuttgarcie 
po golu Deniza Undava w 88 
minucie. 

Z tournée zrezygnowała też 
Anglia, której zwycięstwa z Uru-
gwajem na Wembley pozbawił 
tuż przed ostatnim gwizdkiem 
sędziego Federico Valverde, do-
prowadzając z rzutu karnego 
do remisu. 

Efektowne wygrane zali-
czyły z kolei reprezentacje 
Hiszpanii (3:0 z Serbią) oraz Bel-
gii (5:2 z USA). 

Mundial dla 48 uczestników 
ruszy 11 czerwca. Organizo-
wany będzie przez trzy kraje. 
Na pierwszy ogień pójdą repre-
zentacje Meksyku i Republiki 
Południowej Afryki. ą

Jacek Czaplewski
redkacja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski walczyła w dwueta-
powych barażach, a drużyny 
pewne udziału w mistrzo-
stwach świata testowały pił-
karzy i rozwiązania taktycz-
ne w meczach towarzyskich.

Giganci szlifują formę przed mundialem w USA, Kanadzie i Meksyku

Iga Świątek po odpadnięciu - 
na starcie - z turnieju Miami 
Open i zwolnieniu trenera Wima 
Fissette’a uznała, że potrzebuje 
czasu na regenerację zarówno 
pod względem fizycznym, jak 
i psychicznym po trudnych 
chwilach, jakie przeżyła w ostat-
nich miesiącach.  

Z tego powodu polska zawod-
niczka oficjalnie ogłosiła, że nie 
weźmie udziału w meczu o Pu-
char Billie Jean King. Reprezen-
tacja Polski zmierzy się w nim 
z Ukrainą o awans do finału naj-
bardziej prestiżowych rozgry-
wek drużyn kobiecych, który od-
będzie się w PreZero Arenie Gli-
wice w dniach 10 i 11 kwietnia. 

– Bardzo nam zależało 
na tym, żeby Iga zagrała i robili-

śmy wszystko, żeby ją przeko-
nać. Starałem się jako kapitan po-
kazać jej trochę inną perspek-
tywę tego występu. Szczerze 
mówiąc, nie jestem też jakoś bar-
dzo zaskoczony, bo od około 
miesiąca prowadziliśmy roz-
mowy. Robiłem wszystko, żeby 
tę decyzję odwlec i żeby Iga 
wszystko spokojnie przemyślała 
- zdradził kapitan kobiecej repre-
zentacji Polski Dawid Celt, który 
w miejsce Świątek powołał Mar-
tynę Kubkę. 

Niewykluczone, że odpusz-
czenie Billie Jean King Cup nie 
będzie jedynym turniejem, z któ-
rego zrezygnuje sześciokrotna 
mistrzyni Wielkiego Szlema 
w najbliższym czasie. Możliwe, 
że nie weźmie też udziału 
w WTA 500 w Stuttgarcie, aby le-
piej przygotować się do „tysięcz-
ników” w  Madrycie i Rzymie 
oraz paryskiego Roland Garros. 

Głównym kandydatem na  
nowego trenera Świątek jest na-
tomiast obecnie Francisco Roig. 
Hiszpan przez 17 lat pracował 
jako asystent głównego szkole-
niowca w teamie Rafaela 
Nadala.ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Najlepsza polska za-
wodniczka zrezygnowała 
z występu w Billie Jean King 
Cup. Niewykluczone, że za-
braknie jej też w turnieju 
w Stuttgarcie. Pojawił 
się za to  kandydat na trenera.

Dłuższa przerwa Igi 
Świątek i pilne oczekiwanie 
na nowego trenera

Marcin Janusz to jeden z najbardziej utytułowanych 
zawodników w siatkówce reprezentacyjej i klubowej
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Iga Świątek zrezygnowała z gry w reprezentacji Polski 
w meczu przeciwko Ukrainie w Billie Jean King Cup
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ABRAMCZYK POLONIA BYDGOSZCZ - 
BAYERSYSTEM GKM GRUDZIĄDZ 57:33 
Abramczyk Polonia: Woźniak 6+2 (1,2,2’,-,1’), 
Przyjemski 7+1 (3,1’,3,-), Brennan 9+1 (3,1’,3,2), 
Huckenbeck 9+2 (3,2,2’,2’), Buczkowski 8+1 (2’,1,-
,3,2), Pawełczak 7+1 (3,2’,2,), Andrzejewski 3+1 
(1,0,1’,1), Łoktajew 8+1 (0,3, 2’,3). 
Bayersytem GKM: Fricke 4+1 (2,2’,-,- ), Drabik 
10 (0,3,1,3,3), Pedersen 1 (0,0,1,0,0), Tarasienko 7 
(1,3,3,-,), Jensen 5 (1,3,1,-), Małkiewicz 2 (2,d,d,d), 
Przanowski 0 (0,0,0,0), Bailey 4 (0,1,1,2). 
 
Dla gospodarzy był to drugi spa-
ring. W pierwszym poloniści po-
konali 47:43 w Toruniu Pres. 
Z Aniołami zmierzyli się również 
Grudziądzanie. Najpierw na to-
rze rywala ulegli 36:54, zaś u sie-
bie zwyciężyli 47:43.  

Wczorajsze zawody rozpo-
częły się od bardzo mocnego 
uderzenia Abramczyk Polonii, 
która najpierw dwa razy wy-
grała 4:2, a potem 5:1 i objęła 
prowadzenie 18:6! Po 8. wy-
ścigu Bayersystem GKM zbliżył 
się na 6 pkt. (27:21), ale w kolej-
nych dwóch startach Bydgosz-
czanie ponownie dominowali 
na torze, wygrali podwójnie 
i praktycznie zapewnili sobie 
zwycięstwo w sparingu - było 
37:23. W końcówce poloniści 

dołożyli jeszcze 10 „oczek” 
i pewnie wygrali 57:33. 

Dziś o godz. 16 rewanż 
w Grudziądzu. Bilet kosztuje 20 
zł, a dzieci do lat 7 wchodzą 
za darmo. Miejsca na stadionie 
nie będą numerowane.  

Już w niedzielę (godz. 19) 
Abramczyk Polonia w pierw-
szym meczu o mistrzostwo Me-
talkas 2. Ekstraligi gościć będzie 
Wilki Krosno. Bayersytem GKM 
rozgrywki w PGE Ekstralidze 
rozpocznie 12 kwietnia spotka-
niem ze Stalą Gorzów na wła-
snym torze. 

Upadek Bloedorna,  
Pres odwołuje sparing  
Chwilę niepokoju przeżyli na-

tomiast kibice Pres Toruń. W po-
niedziałkowy wieczór meczu 
w lidze angielskiej nie ukończył 
Norrick Bloedorn. Niemiec 

po faulu Jacka Holdera wylądo-
wał na torze i nie został dopusz-
czony do kolejnych startów. Jak 
przekazał nam Piotr Baron, tre-
ner mistrzów Polski zawodni-
kowi U24 nic poważnego jednak 
się nie stało.  

Odwołany został zaplano-
wany na piątek w Toruniu mecz 
sparingowy z Wilkami Krosno. 
Na Motoarenie trwa wymiana 
instalacji elektrycznej, a druga 
sprawa, że „Anioły” jazdy mają 
aż nadto. W sobotę zaplanowano 
finał MPPK w Gdańsku, 
a w czwartek  w Turnieju o Ko-
ronę Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie rywalizować będą 
Patryk Dudek i Mikkel Miche-
lsen. Bez zmian pozostaje termin 
ostatniego sparingu „Aniołów” 
Krośnie z Wilkami (10 kwietnia). 
Dwa dni później pierwszy ligowy 
mecz w Lublinie z Motorem. 

MK, JP
sport@polskapress.pl 

ŻUŻEL. W towarzyskim me-
czu Abramczyk Polonia po-
konała 57:33 Bayersystem 
GKM. Chwile niepokoju 
przeżyli kibice Pres Toruń, 
który odwołał towarzyski 
mecz.  

Polonia lepsza od GKM. 
Pres nie pojedzie z Wilkami

Mecz miał odbyć się 29 listo-
pada 2025 roku. Atak zimy 
sprawił jednak, że boisko 
w Tłuchowie nie nadawało się 
do gry. Przez ten czas w obu 
drużynach doszło do kadro-
wych zmian i dziś o godzinie 16 

na boisko wybiegnie wielu pił-
karzy, którzy jesienią nie bronili 
jeszcze barw Tłuchowii i Zawi-
szy. Dotyczy to przede wszyst-
kim beniaminka, który prze-
szedł personalną rewolucję. 

Środowych rywali dzieli 
praktycznie cała tabela. Byd-
goszczanie są liderem z dorob-
kiem 50 pkt., zaś gospodarze 
mając na koncie zaledwie 19 
„oczek” są na przedostatnim 
miejscu. Oba zespoły przystą-
pią do meczu w dobrych na-
strojach po ostatnich zwycię-
stwach. Niebiesko-czarni poko-
nali 1:0 u siebie Unię Swarzędz, 

zaś beniaminek z Kujaw wygrał 
3:1 na swoim boisku z Lipnem 
Stęszew. Było to dopiero piąte - 
pierwsze od 22 listopada 2025 
roku - zwycięstwo Tłuchowian 
w sezonie. Zdecydowanym fa-
worytem spotkania są goście, 
których interesuje tylko awans 
do Betclic 2. Ligi. W pierwszym 
mecz w Bydgoszczy Zawisza 
rozbił Tłuchowię 4:0.  

W środę rozegrane zostaną 
jeszcze dwa zaległe mecze z je-
sieni. Flota Świnoujście gościć 
będzie Polonię Środa Wielko-
polska, a Cartusia Kartuzy 
zmierzy się z Victorią Września. 

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. W meczu 19. 
kolejki Betclic 3. Ligi bronią-
cy się przed spadkiem benia-
minek z Tłuchowa podejmo-
wać będzie walczących 
o awans Bydgoszczan. 

Zawisza i Tłuchowia odrobią zaległości 

Torunianie są specjalistami od nie-
spodzianek w ostatnich sezonach. 
Rok temu też nikt raczej nie wi-
dział toruńskiej drużyny w play 
off, a tym czasem Arriva Lotto 
w play in ograła Dziki Warszawa 
i Śląsk Wrocław. Teraz na sześć 
kolejek przed końcem torunia-
nie tracą dwa punkty do dziesią-
tego miejsca. Sytuacja jest 
trudna, ale wcale nie bezna-
dziejna. Szanse wydawały się 
pogrzebane na dobre, ale dwa 
ostatnie zwycięstwa we Wło-
cławku i Zielonej Górze rozbu-
dziły nadzieje kibiców na coś 
więcej w tym sezonie. Właśnie te 
dwie drużyny Arriva Lotto ściga 
w tabeli i co może być istotne 
w ostatecznym rachunku, ma 
lepszy bilans dwumeczów z An-
wilem i Zastalem. 

- Zdawaliśmy sobie sprawę, 
jak ciężko się gra w Zielonej Gó-
rze, ale pokazaliśmy walkę i kon-
trolowaliśmy to spotkania. Na-
sze tempo gry spadło w ostatniej 
kwarcie, rywal się nakręcił, ale 
udało się utrzymać przewagę, 
na którą pracowaliśmy od po-
czątku. Chcemy wyciągnąć 
wnioski z każdego meczu i jesz-
cze poprawiać swoją grę - mówi 
Mateusz Szlachetka. 

To był wreszcie mecz takiego 
Szlachetki, jakiego oczekiwali ki-
bice od początku sezonu. 

Pod względem dystansowych 
trafień (6/7) to był jego najlepszy 
występ w karierze. - Będę dalej 
pracował, aby takich występów 
było jak najwięcej - dodaje roz-
grywający, który w całym sezo-
nie ma średnią 6 pkt na mecz. 

Twarde Pierniki są teraz ze-
społem, który świetnie opano-
wał sztukę wykorzystywania 
szans, jakie stwarzają im sami ry-
wale i który gra bez respektu dla 
wyżej notowanych drużyn. 
Z pewnością pomaga też brak 
presji, bo nikt od zespołu awansu 
do play off nie wymaga. Trener 
Srdjan Subotić najbardziej cie-
szył się jednak z postępów w de-
fensywie. 

- W Zielonej Górze wiedzieli-
śmy jak mamy atakować, ale klu-
czowa była lepsza obrona 
od drugiej kwarty. Straciliśmy 
przewagę w ostatniej kwarcie, 
ale taka jest koszykówka, wystar-
czą czasami dwie minuty, żeby 
stracić lub odrobić kilkanaście 
punktów, jako zespół wyglądali-
śmy jednak lepiej. Zawodnicy za-
czynają mecze z wiarą, że są 
w stanie z każdym wygrać - pod-
kreśla szkoleniowiec. 

Torunianie z sześciu ostat-
nich meczów cztery rozegrają we 
własnej hali z Dzikami War-
szawa, Górnikiem Wałbrzych, 
Śląskiem Wrocław i Arką Gdynia, 
dwa wyjazdy to Gliwice i Sopot. 
Nie jest to łatwy terminarz, ale 
też Twarde Pierniki stały się spe-
cjalistami od niespodzianek. 
Jakże teraz szkoda dwóch prze-
granych w ostatnich akcjach me-
czów w Słupsku i Ostrowie, bo 
już teraz Arriva Lotto byłaby 
na dziesiątym miejscu. ą

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA.  Skazywana 
na szybkie wakacje drużyna 
Twardych Pierników gra bez 
żadnej presji, ogrywa fawory-
tów i jest coraz bliżej play in.

Twarde Pierniki wciąż nie 
myślą o wakacjach. Jeszcze 
są widoki na play off

Abramczyk Polonia nie dała szans na swoim torze drużynie 
Bayersystem GKM. Dziś rewanż w Grudziądzu
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KOSZYKÓWKA 
Dziś pierwsze mecze  
w play off II ligi 
Faza zasadnicza o mistrzo-
stwo II ligi dobiegła końca. In-
teresujący przebieg w 30. ko-
lejce miały derby regionu po-
między Pogonią Mogilno 
a AZS UMK Transbruk Toruń. 
Dopiero po koniec meczu 
ekipa przyjezdnych, dzięki 
udanym rzutom Macieja Ke-
niga, dominującego zresztą 
na  boisku, w 36 minucie gry 
uzyskała prowadzenie 74:73, 
które utrzymała do końca, wy-
grywając 79:76. Najwięcej 
punktów uzyskali: Jakub 
Ulczyński 18, Damian Szczepa-
nik 17,Jakub Kondraciuk 10 - 
Kenig 25, Mateusz Żebrowski 
14, Hubert Prokopowicz 12. Po-
zostałe rezultaty: GAK Port 
Gdynia-Tarnovia Tarnowo 
Podgórne 60:101, AMW Arka 
Gdynia-Sokół Międzychód 
90:79, Energa Elbląg-Kamte 
Basket 2010 Kruszwica 71:86 - 
najskuteczniejsi w drużyny go-
ści byli: Piotr Robak 25, Mate-
usz Stańczuk i Krystian Rosiń-
ski po 19, Akademia Gortata 
Gdańsk-MKK Gniezno 93:95, 
Spójnia Vario II Stargard-BNG 
Kutno 71:78, Żak Koszalin-TKM 
Włocławek 90:62 (Goran El-
Ward 17, Bartłomiej Pietras 10), 
SMS Władysławowo-Tref II So-
pot 68:89. Pierwsza ósemka 
ukształtowała się następująco: 
Tarnovia, MKK Gniezno - po 54 
punkty, AZS UMK - 53, Żak - 
51,Trefl, Kamte - po 49, Pogoń - 
48, Kutno - 47. W środę, 1 
kwietnia, w pierwszej rundzie 
play-off zagrają: KS Kutno - 
Tarnovia, Pogoń Mogilno - 
MKK Gniezno 19.30), Kamte 
Basket Kruszwica -AZS UMK 
Transbruk Toruń (19.30), Tref II 
Sopot -Żak Koszalin. Mecze re-
wanżowe zostaną rozegrane 8 
kwietnia. SZ 
 
LOTTO 
PONIEDZIAŁEK, 30.03 
Multi Multi, godz. 22.00 
2, 6, 7, 12, 15, 16, 20, 21, 28, 34, 44, 
(46), 49,  55, 60, 66, 69, 74, 76, 77 
Kaskada, godz. 22.00 
2, 3, 4, 9, 10, 12, 14, 18, 19, 20, 21, 23 
Mini Lotto   
7, 19, 27, 35, 38 
Ekstra Pensja  
9, 13, 20, 27, 28 - 4 
Ekstra Premia  
4, 6, 23, 29, 31 - 3 
WTOREK, 31.03 
Multi Multi, godz. 14.00 
10, 13, 14, 16, 18, 25, 28, 35, (36), 45, 
46, 51, 53, 60, 65, 71, 72, 78, 79, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
4, 6, 7, 8, 9, 13, 15, 17, 21, 22, 23, 24

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Dziś zostanie rozegrana ostatnia kolejka sezonu zasadniczego 
PLS 1. Ligi. Siatkarze CUK Aniołów  zmierzą się na wyjeździe 
z MKS Będzin (18.00). Do najwyższego rozstawienia w play off 
potrzebują swoich trzech punktów i w meczu na szczycie zwy-
cięstwa za trzy Stali Nysa z GKS Katowice. W najgorszym sce-
nariuszu torunianie mogą jeszcze spaść na 3. miejsce. Pewny 
utrzymania BKS Bydgoszcz zagra w Jaworznie z MCKiS (18.30).

SIATKÓWKA 
Ostatnia środa. CUK Anioły Toruń będą liderem?
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KA W pierwszym meczu o 9. lo-
katę w rozgrywkach Tauron 
Ligi zespół z Mogilna pokonał 
3:0 (21, 30, 19) na wyjeździe 
Radomkę Radom. Drugie 
spotkanie rozegrane zostanie 
11 kwietnia w Mogilnie. 

Sokół bliżej dziewiątki
SIATKÓWKA

Twarde Pierniki mają dziesięć zwycięstw na koncie i nie 
zamierzają się zatrzymywać w tym sezonie

FO
T.

 S
ŁA

W
O

M
IR

 K
O

W
A

LS
KI

 

eprasa.pl 1dd9f27955


